Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . 
na prowincji. 


4 ct. 
5 
Numera z poprzednich miesięcy 
po LO et. 


„Przegląd“ jest do nabycia 
we Lwowie w obu Biurach sprze- 
daży dzienników i we wszystkich 


większych trafikach. 


moree mam r M 


Lwów — Wtorek dnia 5 Czerwca. 


„p 


) Rok 1894. 


LĄ 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


iS: a | Symeona Prep. 


św. Florencyi ej 
5l Obr. bol, ś. J. 


: N| św. Norberta 


es] 


| 


| Adres Redakcyi i Administrącyi : 


"Wschód słońca g. 4 m, 8 
Ulica Sykstuska I. 45. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. Zadiódeą F O Pg 


à r 


Lwów, 4 czerwca 
Dziś w mury naszego grodu zawitał 
gość dostojny, arcyksiąże Karol Ludwik. 
Miasto na przyjęcie Jego w świąteczne przy- 
stroiło się szaty, serca wszystkich mieszkań” 
ców kraju na powitanie Jego żywszem biją 
tętnem, bo przybycie Jego, to nowy dowód 
łaski najdobrotliwszego i najukochańszego 
naszego Monarchy,. to nowy dowód Jego 
wielkiej dla nas miłości. Za liczne dobro- 
dziejstwa i za opiekę, jaką najszlachetniej- 
szy Cesarz Franciszek Józef otacza nasz 
naród, tchniemy szczerą miłością dla Niego 
i Jego tronu, a miłość tę przelewamy na 
cały Jego dom monarszy. Niewypowiedzia- 
ną więc nas napełnia radością fakt, iż ten 
Monarcha, nie mogąc sam przybyć na o- 
twarcie wystawy, chce dać nam dowód, iż 
jesteśmy bliscy Jego serca i w zastępstwie 
swem wysłał brata swego Arcyksięcia Ka- 
rola Łudwika. Dostojnego tego gościa, któ- 
ry. przybywa do nas, aby uświetn ć nasze 
narodowe święto, osobiście otworzyć wy- 
'stawę, będącą naszym popisem i dowodem, 
iż pod rządami najlepszego z Monarchów 
żyjemy i pomyślnie się rozwijany — wi- 
tamy radośnie, ze staropolską serdeczno- 
ścią, wołając mu: „Witaj nam, witaj miły 
Hospodynie*! Radujemy się szczerze z Jego 
przybycia, bo wiemy, że on naród nasz 
również gorącą otacza miłością, czego dał 
dowód przebywając przed laty we Lwowie 
gdy mu nie obcą była nasza literatura i 
nasz język, którym włada. Witaj więc w 
nasze progi i baw w nich, Dostojny bracie 
naszego Monarchy, a przekonawszy się 
wśród nas, jaką szczerą miłością otaczamy 
Monarchę, Ciebie najbliższego po nim i ca- 
łą dynastyę, zawieź do stóp tronu Cesarza 
świadectwo o tych gorących i szczerych 
uczuciach. Witaj nam! Sława (i! 


Przegiąd polityczny. 
Lwów 4 czerwca. 

Na przesilenie rządowe na Węgrzech zło- 

żyło się kilka przyczyn, między któremi niə- 
„zawodnie najwiąkszą — jak teraz donoszą z 
Pesztu — było zachowanie się ministra sprą- 
wiedliwości Szilagysego, który bez żadnego 
upoważnienia ze strony Króla, poważył się 
w sejmie powiedzieć, iż Monarcha jest za ty- 
mi środkami forsowania tego projektu, jakie 
przedsiębierze gabinet. Xama kwestya ślubów 
cywilnych: uważana jest w danej chwili i 
przy teraźniejszych okolicznościach jakby za 
zdecydowaną. Wszakże powołany przez (e:a- 
rza do złożenia nowego gabinetu hr. Hiedervary 
jest. zwolennikiem tych ślubów. Oświadczył on 
pewnemu wiedeńskiemn publicyście, że dlatego 
jedynie przyjął polecenie Cesarze, iż się spo- 
dziewa prowadzić wszystkie sprawy ściśle we- 
dług programu liberalnej większości i z niej 
dobrać jednolity gabinet, a jeśli to mu się 
nie nda, to mandat zwróci Monarsze, sam zaś 
ozostanie na zajmowanem dotąd stanowisku 
og? jęk bana. Porozumienie swe z libe- 
ralnem stronnietwem uważa cn za zupełnie 
możliwe i nawet wielzich tradności nie prze- 
widuje, bo cała różnica między nim -u jego 
poprzednikiem polega jeno ne tem, że on u- 
waża, iż dla przeprowadzenia ustawy o šlu- 
bach cywilnych nie potrzeba tworzyć sztucz- 
nej wiąkszości w izbie magnatów, zaś dr. We- 
kerle koniecznie chciał ażyć tego właśnie 
środka. Sam p. Wekerle, wróciwszy do Pe- 
sztu i tam niemał ma rękach zaniesiony z 
dworca kolejowego do kluba liberalnego stron- 
niotwa, wnet wygłosił mowę, przerywaną oo 
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jsłowo grzmiącemi „Eljen!“ a zawierającą 
takie wyrazy: „Pojechałem do Wiednia, aby 
tam uzyskać, mojem zdaniem, niezbędne re- 
kojmie, iż będą uchylona przeciwieństwa, któ- 
re teraz się okazały między obu izbami na 
szego parlamentu. Nie udało mi się w zupeł- 
ności tego osiągnąć i dlatego byłem zma- 
szony wręczyć moją dymisyę. Sądzą, żam 
wiernie syełnił mój obowiązek. Ale cokolwiek- 
bądź się stanie, mogę was zapewnić, ża po- 
siadamy zupełną  rękcjmię' przeprowadzenia 
kościeluej reformy. Tą zaś rękojmią jest kon- 
stytucyjne poczncie Najjsśniejszego Pana, któ- 
ry chce tej reformy“. MBR 

Z tych dwóch oświadczeń wynika, żeśmy 


przednim numerze, iż nie kwestya ślubów 
oywilnych, ale przedewszystkiem  postępowa- 
nio gabinetu Wekerlego i do pewnego stopnia 
kwestya izby magaatów, wywołały przesile- 


odrazu trafnie ccenili sytuacyę, mówiąc w po-!0 tem mie wiedział ; i a 
przyzwoitość, która musiała zrazió dwór do 


wanie, która ubodło dwór i magnatów. Olrzu- 
cenie gprojskiu ślubów cywilnych przez izbę 
wyższą w znacznej mierze było karą dla 
p. Wekerle za jego zbyt wieiką troskliwość 
o łaskę tłumów wtedy, gdy tem obrażał ko- 
ronę. Wkrótce potem popemił on wspólnie 
z ministrem Szilagyi'm drugi nietakt, albowiem 
wówczas, gdy po odrznuaniu przez magnatów 
projektu ślubów cywilsych, sejm powtórnie za- 
jął się tą sprawą, to obaj ci ministrowie mò- 
wili szeroko i stanowczo o „gwarancyach" przy- 
szłej uległości wyższej izby dla rządu, to jest 
o projektowaaej nominacyi nowych magnatów, 
a mówili w ten sposób, jak gdyby to już była 
rzecz postąanowiona, tyt czasem Zześ *Cssarz nie 
byia to więc wielka nie- 


panów Wekerlego i Szilegyi'ego. 
pierwszej chwili po dymisyi Wekerle- 
go liberałowie okazali chęć zastosowania do 


nie rządowe. Jednak ta ostatnia kwestyw | Hedeivary'ego cstracyzmu; postanowili miano. 
oficyalnie wcale mie istniała. Widocznie | wicie, że żałen z nich nie przyjmie iteki w no- 


wiałomo, mianowicie Izby poselskie angielska, arlykułe 22, który brzmi: „Die Verhandlungen 


fcanouska i półuocao-amerysshńska, względnie 
jej prezydenci, posiadają bardzo dosade pra- 
wo dyscypliny, obejmują:e prócz nagany i wy- 
klaczenia od pawnej ilości posiedzeń, grzyway, 
nawet areszt. Wyjątek owej reguły, przyjętej 
niemsl we wszystkich państwach konstytucyj- 
nych, stanowią konstytucya szwedzka, któ- 
ra artyknłam 110 pozwala na pociągnięcie po- 
sła do odpowiedzialności (sądowej), jeżeli Izba 
większością 5/, głosająsych zgodzi się na to; 
dalej konstytucye: duńska, szwajcarska, 
które taką ewentualność czyni zawisłą od przy- 
zwolenia obn Izb zgromadzenia związkowego, 
w»rreszcie holenderska. 

Rzeczywiście niczem nieograniezo- 
na wolność posła wygłaszania nietylko swych 
przekonań politycznych, użycia najdosadniej- 
szych argumentów w obec przeciwników, za- 
siadsjących w Izbie, a zatem zdolnych się bro- 
nió, ale nadto dopnszczania się w obec osób, 
nienależących do parlamentu, obelg i oszczeratw, 


w liberalnych umysłach zrodziła się ona ua- 
gle i to dopisro po opozycyi m*gnatów, a ois- 
podniesiona głośno i niedyskutowana, odrazu 
dojrzała do czynu. Zmać liberałowie, ujrzawszy 
za sobą tłamy uliczne, postanowili przy je- 


wym gabinecie. Widocznie liczyli na to, najsływem przestępstw, przewidzianych kodeksem 
Go liczył i przeliczył sę p. Wekerle: na zła karnym, wygląda na przywilej, niezgodny Z za- 
manie postanozienia kerony. Ale oni zmiękną, | sadami publicznej moralności, obywatelskiej ró- 
gdy się przekonają, że gniewy ich i hałasy j wnoświ, tudzież ładu społecznego. - Tak np. ra- 
i groźby nie są straszne, a nie są niemi, boj dykalny poseł Pernerstofer w lutym r. 1888 


dnym ogniu dwie npiec pieczenia: obok zbez. i ostatecznie na Węgrzech każdy gabinet potrafi w Izbie poselskiej wygłosił mowę, w której ja- 
wyznaniowienia państwa, uczynić w niem je! „zrobić“ wybory podług własnego upodobania, | ko dowód zepsucia w wyższych s anach opo- 
szoza silny wyłom radykalny, stworzyó sytu-| bo ma słowackie, rusińskie, serbsk.a i siedmio: | więdał zmyślone plotki o pewnym bardzo wy- 
acyę, któraby z czasem doprowadziła do zu-| grodzkie okręgi, w których z reguły wych - | soko postawionym młodym panie, który np. po 
pelnego zniesienia izby maguatów, aby była | dzą tylko rządowi kandydaci. Otóż przyjdzie | pijaaemu zamierzał kolegów oficerów wprowa- 
tylko jedna izba: sejm wybieralny. Bo rzecz | chwila, w której liberałowie powiedzą obie, | dzić du sypialni młodej żony (z rodu królew- 
jame, że gdyby weszło w zwyczaj, że gabi-! że nie trzeba zbytnio uaciągać struny, bo Ko- ekiego) i od tego aktu brutalnego powstrzyma: 
net, przez mianowania przychylnych mu ma- j Toda może powcłaó do steru hc. Szapary egoj ny został przez odważnego adjutanta swego, 
gna.ów, może zawsze tworzyć sobie większość | przeciwnika ślubów cywiluych, lub gp owy | który z dobytą szpadą stunął przed drzwiami 
w izbie wyższej, to ona straciłaby wszelkie | tylko hr. Apponyi'ego, zwolennika ślubów cy- sypialni. Wprawdzie Pernerstorfer nie wymie- 
konstytucyjne znaczenie, a losy kraju wy-| wilnych jedynie z konieczności, jak w Przed- | nit nazwiska, ale jego radykalne kółko posta- 
łącznie zależułyby od większości sejmowej, | litewii Byłoby to dlu nich stratą odrazu | ralo się o to, aby wiedziano w najszerszych 
czyli cd jednego stronnictwa, i od gabinetu, j wszystkiego, więc gdy ochłoną, a obaczą, że 


który wyszedł 2 jego łona Skoro to jużby 
się taktycznie stało, natanczas w dózodóćj | 
chwili można byłoby powiedzieć, że właściwie | 
izba magaatów jest całkiem zbyteczna i po-' 
winna być zniesiona, a nikt przeciw temu nie 
¿ miałby racyi powstawać, 
Właśnie ta ukryte myśl, ten tajony do 
czasu zamiar musisi kierować liberałami i 
idrem Wekezle'm, skoro oni, jak i om, z ta- 
kim uporem domagali się załatwienia pro- 
jektu o ślubach cywilnych nie żadnyra innym 
sposobem, jeno tak, że Cesarz powinien za- 
mianować tych nowych magnatów, których 
potrzeba było p. Wekerlemu. Take hipoteza 
tłómaczy wszytko. Więc najpierw samą dy- 
| misyę gabinetu, który czująn za sobą nio- 
tylko większość sejmową, 
ne uliczne tłumy, niezawodnie liczył ne to, 
że Cesarz dymisgi nie przyjmie, Gzyli, że u- 


aj (a czeska". Pu tych 
ale i roznamiętnio- I bu lewicy przybył do 
| 


É 


gniew ich nie porusza nikogo, zgodzą się na 
Hedervary'ego. Ale dzis sytuacya jest jeszcze 
mocno zagmatwana. 


Dobrą wiadomcś6 dla Polaków szląski: h 
przynoszą ostatnie doniesienia z Wiednia. 


kołach, o kogo chodzi. W obes takiego naduży- 
cia trybuny, oczerniony legalnie był pez- 


bronny. W kilka dni potem Pernerstorfer w 


swem pomieszkaniu został porządnie potłnczo- 


ny przez dwóch pono stangretów. Nie wyle- 
czyło to radykalnego trybuna z manii nedaży- 


Od- | wania swobód poswiskich do napaści na osoby 


bywały się narady w klubie lewicy nad zna- | parlamentarne bezbronne. I tak świeżo w spo- 


nemi żądaniami Polaków szląskich i w końcu 
zapadło postanowiecie nczynić „wielkie nstę- 
pstwa* w dziedzinie szkolnej na rzecz nazego 
jazyka. Skonstatowano przytem, że „sfera inte- 
rozów niemieakich na Szląsku jest dość „Soiśle 
|odgraniczona od sfery interesów polskich, w 
obu zaś tych sferach czynnikiem nisprzyja- 
źnym, samclubnym i rorrzyniającym jest agi- 
otinych naratlach kla 
oła polskiego marsza- 
łek krajowy szląski hr. Larisz i oznajmił go- 
towosć do „wielkich ustępstw“ w zakresie szkół 


legnie naciskowi; gdyby bowiem p. Wekerle | ludowych, a także zgodę na założenie czysto 


|nie liczył na to, to jużci nie opuszczałby | 
steru, który przecież mógł byó oddany wi 
roco wrogów liberalnego stronnictwa; stawka 
to za wielką stosunkowo do takiej drobnoatki, | 


ouanych śiubów cywilnych. Następnie tłómaczy | 
te hipoteza zapał, jaki w Peszcie okazano dla | 
Wekerlego, chociaż jego miejsca zajął nie 
wróg liberałów, ale jeden z ich najwybitniej- ` 
szych ludzi, który mmyślnie był zjechał z! 
z Kroacyi do Pesztu, aby agitować i głoso- | 
wab za ślubami cywilnymi. W końcu tłómaczy 
to ów fakt, że liberałowie dali sobie słowo 
nie wstępować do gabinetu hr. Hedervary'ego. 
„Nikogo nie ohcemy, jeno naszego kocha- 
nego Wekerlego! — 
ufamy !* 

Ale musimy tu wrócić jeszcze do pctrą- 
conych na początku okoliczności. Podczas po- 
grzebu Koszuta i przy rozprawach w sejmie 
nad sposobami uczczenia tego nieboszczyka, 
p. Wekerle zajął stanowisko chw jae. Rozu- 
miał, że jako szef gabinetu powinien oprzeć 
wię wszelkim demonstracyom na cześć czło- 


i 


jak ten lub ów sposób przeprowadzenia uko- | 


| 


wołali. — Jemu tylko i 
ika h sprawozdań z posiedzeń Rady państwa. 


| kie ko 


olskish szkół przygotowawczych. Jeśli ta wia- 
r. jest prawdziwa — a zdaje się, że nią 
jest — to oto mamy dowód, że praktyozniej 
było zrowadzió rokowania poufne, aniżeli 
wszczynać dyskusyę w Radzie państwa. 

onoszą również z Wiednia, że Delegavye 
będą zwołane dopiero we wrześniu. 


Kwestya nietykalności. 


Izba poselska nchwaliła nowelę do ustawy 
prasowej w brzmioniu przedłożonem przez ko- 
misyę, względnie jej referenta dra Ratowskie- 
go, © odrzuciła wszystkie wnioski frakoyi skraj- 
nych, mianowicie też wuiosek dra Pacaka, do- 
tyczący nietykalności cgłaszanych w dzienni- 


Zastanówmy sią nie30 bliżej nad tą kwe- 
styą, w której trzeba rozróżniać pomiędzy: 

1) nietykalucścią osobistą posła, a 

2) nietykalnością dziennika, ogłastającego 


| wywody posła. 


Co do pierwszego punktu, niemal wszyst- 
natytnoya turopejsk'e, a także japońska 


wiska, który me uznawał króla i wiecznie | z 11 lutego r. 1889 (w $ 52) wygłaszają zaca- 
przeciwko niemu agitował — 1 :ównocześnie | dę, że posel za mowy swe poviąganym do od 
nie miał odwagi wystąpić przeciw żądaniom | powiedzialności, względnie karanym być może 
tłumów. Siąd wynikło jego chwiejne postępo- | jedynie przez Izbę, której jest członkiem. Jak 
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Powieść współoŁesna 


Pe 
Wincentego hr. Łosia, 
1 (Ciąg dulszy). 
. Wpatrywal się w rysy ukochanej nieboszcz- 
ki i myslał... 


. U 


— Lat temu dwa! — szepnął, —— CÓŻ ja za 
myśl fatalną miałem... 
— Czy to była jej wola? Gdyby był kie- 
dykolwiek uczciwym człowiekiem, toby inaczej 
był pojął jej życzenia. Ale... 

Machnął ręką. 

Dzięki Bogu żył jeszcze, by naprawiać złe, 
o ile się ono: naprawić dawalo. 

— Artiurka wychowa... zułożyć ordynucyę. 
Ludwika uzdrowić, otrzeżwić lub go zamknąć 
w Dóblingu... 

Ta ostatnia myśl coraz uporczywiej mu się 
narzucała. Przecież Mariola nie mogła byó tak 
długo ,męczona.. A annego sposobu ocalenia 
kobiety, innego zapewnienia przyszłości Artur- 
ka, jesti Ludwik dalej crescendo bądzie dziwa- 
czył, nie było. 

- Wtem zadzwoniono. Hrabia poznał po 
dźwięku rękę gani Ameli, tę rękę spokojną, 
słabą, ale pewną. 

Wyszedł naprzeciw niej, rad, że mu prze- 
rywala wątek niemiłych medytacyi. 

Spotkali się w przedpokoju. Spojrzawszy 
RA Bolską, hrabia odgądł, że coś nowego zajść 
Musso w Ozajnikach. Twarz staruszki wró- 


Żyła prawie nieszczęście. 
— Miałeś pani list? — spytał gorączkowo, 

Bolska skinęła głową 1 zamiast ndać się 
wprost do wsuka zatrzymała się przed gabine- 
tem hrabiego. Hrabia, blednąc, zaprosił ją ge- 
stem, aby weszła. 

Staruszka tak byłu wzruszona, że usiadła 
tuż przy drzwiach na pierwszem krześle, jakie 
tam zobsazyłą. 

— Przynoszę panu list Marioli, — szepnęła. 
— Czy.” — mie mógł skończyć pytania. 
— Nie wiem! Nie rozumiem listu prawie. 
Może pan mi powiesz, Go to zaaczy ? 
Hrabia schwycił list i podszedł z nim do 
okna. Czytał długo, uważnie, a skończywszy, 
odczytywał znowu od początku. 
— (u$ się znów stało, — rzekł wreszaie. 
— Ale co? — jęknęła Bolska. 
Hrabia wzruszył ramionami. 
— Uo? — powtórzyła. 
— Pani! — odparł pan Ariur, — jeśli ty nie 
zgadujesz, ty! kobieta! matka! zkądże ja? 
Bolska rozpiaksla Bię. 
— Ja.. odgaduję, —- rzekła po chwili, — ale 
to byłoby tak straszne, iż wierzyć temu nie 
mogę. | 
— Daj mi pani ten list jeszcze. 
Wpatrywał się długo w papier, poczem 
odezwał się nieśmiało: 
Może Się pani myli... 
— Nie, pame. Ją się nia mylę. Czujesz pan 
to dobrze. Oa wrósił do tej kobiety... 


| XXL 
W mieszkaniu pana Artura wisząca lampa 
z pomocą dwóch kandelabrów oświetlała rzę- 
siśgie pokój jadalny. Byla pora obiadowa. 
Stary Blażej, stojąc przy bufecie, przy- 
glądał się s niepokojem swema panu. Gdy 


mea 


OEG ZOZ a 


hrabia jadł mało lub bez apetytu, było to dla 

i Błażeja nieochyboym dowodem, że w tych 
| nieszczęśliwych Czajnikach c>$ nowego zaszło. 
W innym czasia byłby się zapytał pana Arv- 
tura, z którym pozostawał prawie na poufałej 
stopie, o przyczynę niedokończenia talerza 
przewybornego kapuśniaku. Ale teraz uczynić 
itego nie śmiał. Hrabia wyglądał za poważnie, 
ja zwłaszcza za posępnie, aby wolno było za- 
dawać mu pcdobne pytania. 

W istocio pau Artar nie mógł jeść, bo go 
trawiła niapewność z jeduej strony, CO tam 
w Czajnikach się stało, a z dragiej, co miał 
począć wobeo listu Marioli, który właśnie 
swoją niejasnością najgorsze rzeczy przy- 
puszczać pozwalał. Nie wątpił, że nastąpiło zbli- 
żenie Ludwika z baronową, chociaż pani Bol- 
ska i pau Artur pragnęli byli inaczej tłóma- 
cz;6 sobie niadokładue wyrażenia listu. Ale eo 
należało począć nadal w takim wypadku ? 


Hrabia wychylił duszkiem szklankę czer- 
wonego wina, aby ułatwić sobie prasę mózga, 
gdy wtem zwiastun od pewnego czasu tylu 
rzeczy nieprzyjemnych, dzwonek, zabrzmiał 
w przedpokoju. 

Sługa i pan drgnęli. 

— Ktoby to mógł być? y 

Hrabia przez cała życie nigdy sobie ze 
sklepu nie odsyłać nie pozwalał, tylko dlatego, 
by subjekt go nie zastewał w czasie Śniadania 
lub obiadu, a mimo to od różnych napaśni nie 
zdołał sią zabezpieczyć. Ostatnie na ście Jado- 
lińskiej było dlań dotychczas pamiętne. Któż 
to mógł być teraz ? 

Czekano niedługo. Drzwi się otworzyły i 
wpadła formalnie do pokoja kobieta w stroju 
podróżnym. 

Hrabia powstał na jej powitanie ze zdzi- 


sób cyniczny zelżył w labie powszechnie sza- 
nowanego 1 znanego z uczciwości wiceprezesa 
tutejszego sądu krajowego Holzingera. Zdaje 
nam się, że minister sprawiedliwości nie dosyć 
energicznie wystąpił w obzonie spotwarzcnego 
urzędnika. Bądź co bądź, podobne wypadki, do 
rzęda których oczywiście zaliczam także plotki 
radyzalnego posłą Ksisscu o spółce asekusa- 
cyjnej „Riunione adriatica“, albo dawniejsze 
oszczerstwa na szefa sekoyi Kaana, które się oka- 
zały eałkism zmyślonsemi, ale pogrążyły stare- 
go urzędnika w czarną melancholię i przyśpie- 
szyły śmieró jeg», — aż nadto dobitnie wyka- 
zują anormalnosó niczem nieogranioczo- 
nej wolności i nietykalności poselskiej, i wy- 
wolują... represalie. 

Przechodzimy do drugiego punktu. Poseł 
za słowa, wypowiedziane w Izbie, nie może 
byó pociągany do odpowiedzialności, ała czy 
ziąd koniecznie wynika prawo reprodukcyi 
tych słów w dziennikach ? etc. W Angli za- 
chowała się fikcya, że obrady parlameniu nie 
b;wają ogłaszane. Członek parlamentu, który 
sam ugłasza swą mowę lub choć tylko popra- 
wia sprawozdanie dzieonikarskie, może być 
pociągnięty do odpowiedzialności, W An- 
gli zatem de jure via istnieje wolność sprawo- 
zdań parlamentarnych. 

Konstytucya francuska z r. 1875 ($ 13) 
zabezpiecza tylko osobistą nietykalacść pusel- 
ską (Aucun membre de lune ou de Vautre cham- 
bre ne peut être poursuivi ou recherché à locca- 
sion des opinions ou votes émis par lui dans 
l'exercice du ses fonctions)“. Natnoiast ustawa 
prasowa z 29 lipca r. 1881 (artykut 41) zabez- 
piecza ogłaszanie xgudnych z prawdą 
sprawozdań parlamentarnych. („Ne donnera lieu 
à aucune action le compte rendu des séances pu- 
bliques des deux chambres, fait de bonne foi dans 
les journaux“), Te samę zasadę wygiasza kon- 
stycucya cesarstwa” niemieckiego z r. 1871 w 


des Reichstags sind öffentlich.  Wahrheitsgetreue 
Berichte über Verhand'ungen in den öffentlichen 
Sitzungen des Reichtags bleiben von jeder Verant- 
wortlichkeit frei“. Konstytucya auastryacką z r. 
1867 w artykule 16 zabezpiecza tylko, jak fran- 
auska, osobistą nietykalność posselską, ale nie 
wspomina o sprawozdaniach dziennikarskich. 

Kwestyę, o ile te sprawczdania są niety- 
kalne poruszyły dopiero w r. b. nadażycia mło- 
doczeskie. M'nis'er sprawiedliwości hr. Schoen- 
born w ciągu ostatnich rozpraw kilkakrotnie 
oświadczył, ża wiarogodne sprawozdania (jak 
prawo prasowe francuskie i konstytnoya nie- 
miecka) uważa jako nietykalne. Na owem posie= 
dzenin izby młodoczech poseł Pacak zapropo- 
nował umiestczenie w noweli prawa prasowego 
następującego paragrafu: „Wiarogodne, chociaż 
gtreszczone sprawozdania w publicznych roz= 
prawach rady państwa, sejmów krajowych, de- 
legacyi i ich komisyi nie stanowią nigdy czy- 
nu karygodnego*. Większość izby odrznoiła 
ten wniosek jedynie dlatego, ponieważ na razie 
obstąwała przy wnioskach komisyi, przyjętych 
przez rząd, których więc nie chciała kompliko- 
wać nowymi dodatkami. Zresztą in merito 
wniosek posła Pacaka nie sprzaciwia się o- _ 
świadczeniu ministra sprawiedliwości. 

Gdy jednak izba później przystąpi do o- 
statecznego załatwienia tej sprawy, poraszonej 
wyłącznie wybrykami' młodoczeskiemi i nad- 
użyciami prasy młodoczeskiej, będzie trzeba 
niewątpliwie uwzględnić także należycie oko- 
liczność, która wprawdzie nie zachodzi ani 
wa Francyi, ani w Niemczech lub Anglii, ale 
w Austryi komplikuje kwestyę sprawozdań: 
jakim sposobem względem mów, nie wygłasza” 
nych w języku niemieckim, zastąpić rzeczy- 
wistą kontrolę prezydenta izby ? 


KORESPONDENCYE. 


Poznań 30 maja. 

(Wystawa przemysłowa. — Głos Berliner 
„Bórsen Courier“ — Wiec katolicki — Szowi- 
nizm niemiecki w sferach kościelnych) 

Zajmujemy się tu obecnie dwiema wysta- 
wami. Naturalnie pierwsze miejsce w myślach, 
mowach i sercu wszystkich zajmuje lwowska, 
na której, spodziewamy się, nasza prowincya 
nie powstydzi się za swe obrazy ale po za tem 
żywiej dyskutuje się swoich okazów, wysta- 
wie przemysłowej, jaka w naszem mieście w 
roku przyszłym ms się odbyć. Inicyatywa wy- 
szła od Niemców, ale społeczeństwo polskie zro- 
zumiało dobrze, że nie może się uchylać od 
współudziała, nie może pozostawiać pola Niem- 
com jedynie, podobnie jak to uczynili Niemcy 
podczas wystawy czeskiej, czem się tylko przy- 
czynili do większego jesz'ze tryumfa Czechów. 
Gorliwości więa naszej o  przyszłoroczną 
wystawę przemysłową nie zarzucić nie można, 
,radzibyśmy nawet rozszerzyć jej rakresi objąć 
nim rolnictwo, w którem z pewnością ani na 
włos nie pozostalibyśmy poza Niemcami, ale 
wątpliwem jest ozy to się nda wobec tego, że 
niemieckie Towarzystwo rolnicze odmówiło sta- 
| nowozo swego współadziału. Polacy w komite- 
| cie wystawowym postępują sobie z taktem ista- 
nowozo, dzięki czemu zdołano azyskać w admi- 
mistracyi wystawowej dla języka polskiego ró- 
wnoprawnienie z niemieckim. 

+ Inna jednakże kwertya zachwiała to po- 
rozumienie, chociaż mamy nadzieję, źe owemu 
taktowi i stanowczości naszych reprezentantów 
w komitecie wystawowym uda sią i to załago- 
dzić. Oto mianswicie Niemcy, niszważsjąc zu- 
pełnie na nas, zaprosili do komitetu prezesa ko- 
misyi kolonizacyjnej. Na to oświadczyli polscy 
członkowie, że z nim zasiadać wspólnie nie bę- 
dą, ża Niemcy muszą wybierać pomiędzy nimi 
a kierownikiem wrogiej dla Polaków instytnoyi. 
Ze strony Niemców powstała burza; nie posia- 
dali się oni ze złości na Polaków, że śmią 
„lekcoważyć tak znakomitego człowieka”. W 
+prawę tę wmięszały się pisma berlińskie, ale 
jedno z nich, mianowicie Berl. Bórsen-Courier, 
zajął stanowisko bezstronue i uczciwa. Napisał 
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wieniem, k'óre jednak natychmiast zamieniło cha!. Ale byłam silną, je fais bonne mine à 


się w przestrach. 

— Mariola !—krzyknął. 

— Ja!—odpazła ze śmiechem hrabina, — ja " 
Jak się ma wujaszek ? Obiad! Jak to dobrze 
Jsstem głodna! głodna!!! 


Pau Artur z rozwartemi ustami patrzał 


na przybyłą. Ta Mariola, którą wyobrażał so- 
bia pogrążoną w smutku, ssała oto przed nim, 
jaby rozbawiona i wesoła. Ujrzał ją, całkiem 
inną, taką, jakiej nigdy sobie nie przypominał, 
jakiej rzeczywiście nigdy nie widział. 

Tymczasem Mariola usiadła naprzeciwko 
niego i, jedząc z apetytem, opowiądała mu 
przebieg swej podróży, wybuchając, co chwila, 
nienaturalnym śmiechem i przerzncając się 
z jednego przedmiotn na inny. 


Śmiertelna bladość pokryła twarz pana 
Artura. Nieulegało wątpliwości, 
wał sią przed okropnym objawem patolo- 
gicznym... 

Mariola mówiła ciągle. Skorzystawszy 
z pierwszej przerwy w tym potoku słów, hre- 
bia zapytał : 

— A Ludwik? 

Twarz Marioli zmieniła się nagle. Soią- 
gnęła brwi, utkwiła na kilka sekund błędny 
wzrok przed siebie, ale wnet potem zaśmiałą 
się po dawnemu: 


— Cha! cha! cha! nie opowiedziałam wu- 
jaszkowi! a to tax było zabawae! Pokłósiliśmy 
się z Ludwikiem... Ja mu wreszcie powiedzia= 
łam prawdę w oczy... cha! cha! Oa wybiegł, a 
wtem nadjechał Czapla! Idziemy razam do 
obiada. Wchodzą do jadalnej sali i widzę dwa 
tylko nakrycia. „A gdzie hrabia?“ pytam. 
„Pan hrabia wyjechał*, Zrobiło mi się słabo. 
Pomyśl wajaszku? Ją samą s Osaplą.. ohą 


że znajdo* | 


mauvais jew. Rozmawiamy... W tem Czapla mi 
opowiada, że Ludwik spotkał Wslerkę, że się 
umówili na ten dzień właśnie, że pojechał do 
Werbkowic.. Ja... cha! cha! cha! ja rmdleję, 
mdleję, mdleją, siedząc na mem krześle, z wi- 
pi w ręku i tak dalej siedzę, aż Michał 
się nie spostrzegł... cha! cha! 

Przestała śmiać się, zmarszczyła ozoło i 
rzekła seryo : 

— Pomyśl, wajaszku: Gdybym nie była 
zemdlała! cały wieczór sama z Czaplą! i 

Tu znowu wybuchnęła głośnym śmie- 
"ohem : 

— Ale zemdlałam !!! 

Zamilkła i wzięła się do jedzenia. 

Pan Artur spojrzał na Blażeja. Potrzebo- 
wał spotkać się ze wzrokiem innej osoby, by 
się zoryentować, by uwierzyć, iż żyje, a nie 
śni. Stary sluga, który prędzej domyślił się 
prawdy, zrozumiał pytające z trwogą wej- 
rzenie hrabiego i zaczął potakująco kiwać 
głową. 

Hrabia opuścił się na fotel rachem, peł- 
nym niemocy i zwątpienia. Cios, który nań 
spadał, przechodził wszelką miarę cierpień i 
pozbawiał go niemal przytomności. 

Na chwilę sam uległ już nie pierwszy 
raz go spotykającej halucynacyi. Zdało mu się, 
i iż wszystko dokoła niego wraz z nim leciało 
|w szalonym pędzie po jakiejś spadzistej po- 
ohyłości. Bafet z Błażejem, kinkiet, kande- 
labry wykonywały całkiem odrębne ruchy, 
pędząc kędyś w bezmiar... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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on mianowicie, ta jeśli Polaków wezwało sią 
do udziała w Wystawie to nia go to, aby ubli= 
taċ ioh aczuciom narodowym, ozem jast zap”0- 
Szónia prezesa komisyi kolonizacyjnej. Bo jak- 
kolwiek by się Niemoy na tę inatytusyęg Zad3a- 
trywali, chociażby sawet starali się dowieść, 
ka mis przynosi oma istotnej szkcdy żywicłowi 
polskiemu, to przecież nia dą się zaprzeczyć że 
pozostała ona w wrogiej dla Polaków intencyi, 
i (ak Bismark w parlamancie potrzebę jej moty- 
wulal, a gawat cynicznie rzucił Polakom sło: 


skiej, 


srebra, 


nato“. (łłybyż więcej tak uozciwych głosów 
dziennikarskich |. 

Ze spraw bieżącej chwili dominuje n nas 
sprawa wiecu katolickiego. Zapowiada się on 
nietylko co do liczby uczestników i przebiegu 
obrad imponująco, ale i pod WE dem zewnę- 
trznym wspaniałe, tak, iż dnie 4, 5 1 6 czerwoa 
na długo pozostaną w pamięsi BA zda 
Poznania. Z kościoła po nabożeństwie wyruszy 
okazały pochój, w którym wezmą udział wszy- 
stkis cechy i bractwa z chorągwiami. 

Niemcy gotowi i w tym pochodzie dopa- 
trzeó się czegoś przeciw nim wymierzonego, 
bo ich lada chorągiawka przy religijnych uro- 
czystościach kłuje w oczy. Ciekawy fakt teg) 
rodzaju zaszedł podczas Bożego Ciała w Miej- 
skiej Górce., Pewna obywatelka, koło której 
domu corocznie budnje się ołtarz, wywiesiła z 
domu czerwoną chorągiew z napisem białemi 
literami: „Twoja cześć, chwała“. Wnet jednak 
zjawia się u niej policyant z żądaniem usunię- 
cia chorągwi, a kiedy ona próbowała wytłu: 
maczyć się, wraca z pisemnem rozporządzeniem 
burmistrza, który w kolorach chorągwi dopa- 
trzył się politycznej demonstracyi, chbrciąż ozer- 
wony i' biały, to kolory prowineyi. Wtedy owa 
obywatelka, usunęła chorągiew, co mia uchro- 
niło jej jednak od kary pięciu marek, nazna- 
czonej jej przez policyę. 

Gorzej jeszcze, jeżeli Niemcy mięszają swą 
zawiść do spraw religijnych i ważnych umyślnie 
żlə informują i niechęsnie nsposabisją BOJ 
Niemców względem Polaków, podlegających ich 
władzy, jak tego drastyczny przykład się zda- 
rzył w Starym Kokenudorfie w Warmii. W tej 
miejscowości był dotychczas ksiądz, który umiał 


dyjski 


istot, 


derfia trzecia część parafian to Polacy, którzy ! 
wcale po niemiecku nie umieją. Otóż po śmierci 
księdza wnieśli Polacy z Kokendorfa do biskupa 
wə Fromborku, ażeby dał takiego proboszcza, 
któryby rozumiał także po polsku. Na to otrzy- 
mali Polscy w Kokendorfie list z podpisem bi- 
skupa, w którym zarzucono im grode E 
der Wahrheit, udzielono im „surowej nagany“ 
wyrażono nadzieje że nadal trzymać tig keda 
zdala von solch’ unwürdiger Hetz». 
Kozendorfianie odpowiedzieli z całem uszą- 
nowaniem dla biskupa, a odpowiedź ich jest naj- 
ciekawszym dokumentem w tej sprawie. Oiwiad- 
czyli oni, że przyznanie się do polskiego języ” 
ka jako ojczystego nia było kłamstwem i jeżeli 


| poczucie 


LOWENĄ, 


A sty i 
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A dalej przedstawiają Kokendorfianie w swo- 
im liścia jakie to anomalia zdarzają się, skoro | 
woiąga sią religią do walki politycznej lub Jg- 
zykowej i piszą: 

„Przedewszystziem zależy nam na tero, 
abyśmy mogli spowiadać się po polsku, gdyż 
niemieckim językiera nie władamy iak dalece, 
iżbyśmy się mogli spowiadać z korzyścią. Obe- 
onie zdarza się dość oząsto, Że nasz duszpa- 
sterz, nia mówiący po polsku, spowiedź odbiera 


ku. Czy taka metoda mcż» być z pożytkiem 
dla nas? Jakże to oddziaływać musi na kato- 


jednej 
lików polskiej narodowcśai, spoczywających na 


jest i rozdzisrające tak dla umierającego jako | 


stanąwszy przed tronem Boga, nie będzie po- 
trzebował zdawać rachunku w niemieckim lecz 
tylko w ojczystym języku, tego jesteśmy zu- 
pełnie pewni, „ponieważ wierzymy w Boską 
sprawiealiwcść.* 

Z zachowania się Kokendorfian podwójna 
wynika pociecha; po pierwsze dowód, że lud 
nasz doszedł do wielkiej świadomości religijnej 
i narodowej, a powióte, Że jest bardzo wyro- 
bionym, skoro mimo wyrządzorej mu krzywdy, 
postąpił sobie z całym taktem i nie ubliżył 
w niczem bipkngp Hi.. 


Z wystaw wiedeńskich. 


(Wystawa etnograficzna w Belwederze ) 


W Belwederze, który dawniej mieścił ga- | 
leryę obrazów, przeniesiozą przed trzema laty 
do muzenm na Burg:inga, wystawiono bardzo 
bogate zbiory, odnoszące się do etnografii na- 
rodów azyatyckich i australskich. Zbicry te 
przywiózł z podróży ośmiomiesięrznej naokoło 
Świata arcyksiążę Ferdynand d'Este. wj 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


prastarej 
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(Ciąg dalszy). 


Ludzie, którzy przy innych sposobnościach 
słyszeli Tomentiego i ci, którzy jego utwory czy- 
tali, szeptali sobie, że nie doszedł dziś swojel 
miary. Poemat był sztuczny zapewne, ale zimny, 
urzędowy ; zaledwo w niektórych strofach znać 
było jego polot zwyczajny. Ale nic dziwnego; 
wszakżeż było widocznem, że wiersz ten ułożył 
2 rozkazu. Ramzes chciał wybrać męża dla córki 
swojej Kerkomamy item samem zażegnać niebez- 
pieczeństwo przyszłego bezkrólewia. Wszyscy przy- 
znawali, że robi dobrze, ale wielki niepokój wziął 
wszystkich, a różni różne pieścili ambicye, dla sie- 
bie albo dla swoich przyjaciół. Los tych ambicyi 
miał się oto dziś rozstrzygnąć i serca dworzan 
biły niespokojnie. W  Amenemże zamarło serce, 
bo porównując zachowanie się Kerkomamy z pie- 
śnią Tomentiego i z dziwną obojętnością Setiego, 
unikającego widocznie spotkania z Hesz- Akerą, 
był już pewnym, że grom nielitościwy miał ude- 
rzyć w serce jego dziecka. A jeźli tak będzie, nie 
obejdzie się i bez sroglego upokorzenia, bo to nie 
uszło niczyjej uwagi, że młody hetman zbliżał się 
do Hesz-Akery i ludzie zazdrościli tego gacha 
Amenemże. 

Odbyła się wielka biesiada pośród zwyczaj- 
nych obrzędów. Obniesiono posążek umarłego 


wa ZAWIErA om mianowieie, ża jeśli Pólaków wezwało sią||wa zawiera około 18,000 przedmiotów. i 
bardzo wyczerpujący obraz życia ladowego ha 
dalekim Wschodzie. 
krytych kobiercami, lampionami, 
b:ty indyjskiej, malajskiej, chińskiej i 
nastraja widzu 
dauia na tən "wały świat egzotyczay tkaniu 
różnobarwuych, filigranowych mis ze złota i 
porcelany pstro berwionej, 
tralnyc l, maryonetek, obrazów i posągów buź- 
ków, instrumentów muzycznych, 
wa: „Sprzedajcie sw ziemią i jedźcie do Mo- dziennego życia i kultu religijnego, 
za monety uchodzących 
ozdób. Zwłaszoza kolekcyu indyjska i fote 
bardzo są bogate. 
zabawkami dziecinnemi 
postaciach zwierząt ! 
wieka kształci się na wzorach, 
mu otęczająca je pezyroda, 
kraje olsniewają swą niesłychaną jeskraweścią 
i żywością barw, 
tością forra traw, 
artysta, 
te aż rażące nasz wztok barwy i 
wająca dia nas kształty na tkaniny, porcelany, 
wyroby z kości i drzewa, 
że indyjscy artyści świetnie naśladują fania- 
zy7jnośó natury. Technika 
wych jest niezwykla 
szczące misy, 
ozdabiają „madzwyczaj subtelnemi ornamentami. 
Nie maiej zastanawia ich numiejętnośó odlewa* 
nia figur z gliny. 
w calym Wiedniu nadzwyczajny podziw, gdyż 
istotnie zwoje tych gadów, | 
ich układ, są tak naturalne a żywe, ża do złu- przed kilku dniami 
dzenia przypominają ruchy i kształty żywych i 
jakby zakonssrwowanych w gabinecie 
przyrodniczym. 
Technika wyrabiania figur 
kolorów w pswną karmonijną całość, okazuje 
się nietylko w inkrustacyach i | 
koś i słoniowej, drzewa, złota i inaych krusz- 
ców, w rzeźbionych figurach szachowych itp., 
ale nawet w 
nych świetnie, jak ny. pochodu weselnego, 
aib) pogrzebowego”. 
tylko po niemiecku, chosiaż w Starym Koken- | którego monstrualne pojęcia zabijają wszelkie 
piękna, 
odrażających postaci 
sztnka z pewnością byłaby dojrzała do ta- 
kich wyżyn, 
wpływu zostać na europejską. 
tylko techniką znakomitą, 
często na cddanie wstręinych nam 
postaci pół-ludzi, a pół-małp. Ciskawy także 
jest zbiór broni iudyjskiej i taroz, ozdobio- 
nych b gato cyzeleraką robotą. 
tyckimi narodami Hindusi mają takżə najmi- 
instramenty mu:yczne strunne; rogi, 
dąte. 
| kształcie swym do lir i 


kulą dzewnianą, wawnątrz wydrążoną, służącą 
który z nich umie trochę po niemiecku, to za dno resonansowe, świadczą o ogromnej i 
wpojono w niego tę umieję'x0ŚĆ za pomocą kija. prastarej technice sporządzania narzędzi mu- 
(zycznych. Na całym Wschodzie azyatyckim 
za wszystkich iustrumeutów muzycznych jest 
najbardziej 
itszych form i nazw. Wielkość tych instru- 
mentów dochodzi niekiedy do dwóch metrów 
długości, Na długim wałku drewnianym roz- 
pięie gą struny, 
przesuwalnej 
podstawek zalsży wysokość tonu, bo strnny 8% 
z jednego materyału : 
w polskim a nauki udziela w niemieckim języ- | | jednej diugości 1 grubości. W niektórych wszak- 
że instrumentach dwie struny opierają się na 
podstawce, 
dziesięć. Uderza się w nie młotkiem, albo; 
łoża $miertelnora, skoro ostatnią spowiedź swoją | przebiera się po nich palcami. 
tak samo cdprawiać są zmuszeni. Smutne to | układania stran, parami, zastosowany w Eu- 
ropie do dzisiejszych fortepianów, powatał 
też dla współczujących domowników. Zs zmarły | pierwotnie w dalekiej Azyi. 

Zbiory z Indyi zagangesowych i z atrchi- 
pelagu Malajskiego, 
kultury Iadyi 
Widuocznie ta oywilizacya wsród plemion zmię- 
szanych z mongolskiem i innemi pierwiastka- 
mi, nie mogła się rozwinąć w całej pełni. 

4 Chin przywiózł arcyksiążę głównie 
porcelanę, oczywiście godną uwagi pod wzglę- 
dem swych barw i rysunków. Godne są tak- 
Łe uwagi niezwykle delikatne wyroby  filigra- 
nowe z bronzu, kości 
wielka rozmaitość symbolicznych postaci: fə- 
niksów, jadnorożców, smoków 
rzęcych dziwctworów. 

Nadzwyczaj bogaty jest oddział japoński. 
Oglądać tu można istne aroydziała Stycerstwa, 
wyroby porcelanowa, 
wykonane z ogromną starannością w najdrob: 
wiejszych szczegółach. 
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PRZEGLĄD z dnia 5 Czerwca 1894, 


daje 
Sama dskoraoya sai, po- broni. 
obrazami ro- 
ja zcń- 


do nważnego spoglą- 


larw tiea- | ua, 

sprzętów c0- | puas, 
monet 
muszli, strojów 


człowisk-zwierzę, 


z lmdyi, bo cóż to 
Artystyczny zmysł kato: 
jakie daja 
Podwźwitmikowo 


a także olbrzymią razmai- 

liści i kwiatów. Otóż in- 
kopiując przyrodę, przetrosi 
te zdamie- 


jowi ludzkiemu. 


a trzeba dodsó, 


ich robót metało- 
rozwiniętą. Lubią bty- 


barwae mozaiki; a wszystko 


dnia do Budapesztu i 


węgierskiego. 


Węża z terakoty obudziły | ei 


ich ubatwienie, 


książę sam o to prosił, 


i układania 


mozaikach z; Smolka, 


ku, Krzejińaki 
w całych grapach scharakteryzowa- 


Gdyby nie kulń religijny, 


bo zmuszają do tworzenia 
bożków, — ta indyjska 
nosi : 
na których nie mogłaby bez 
Dziś widzimy 
ale niestety zmar- 


jemy następujące "pismo : 


Między azya- 


zbliżone w 
zakończone ogromną 


Instrumenty, 


rozpowszechniona lira nejrozma: | pułkowej. 


każda spoczywa na 


innej, 
podstawce. 


Od miejsca tych 


jedwabne lab motalowa, 
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a jest takich stran par 


są tylko słabem odbiciem 
przed-gangesowych. 


nym dla fizyologii, 


luńskim. 


słoniowej, zwłaszcza 


i innych zwie- | nkazinem ? — 


olbrzymie misy, dzbany, 


nienłaściwie użyty. 
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Ozyrysa i wszyscy goście złożyli pocałunek na 
stopach bożka, poczem wezwano członków wiel- 
kiej rady na osobność. Do nich należał Amenem- 
ha i wraz z innymi weszedł do wielkiej radnej 
sal. Król zasiadł na stolicy, inni na ławach 
do koła. 

— Panowie radni, — rzekł Ramzes — mam 
z wami mówić o sprawie, którą dawni królowie 
nie zwykli byli poddawać pod wasze uchwały, 
mniemając, że ożenienie córki jest rzeczą, O której 
rozstrzyga władza ojcowska, a nie władza królew- 
ska. I ja nie zamierzam tworzyć przykładu, któ- 
ryby miał w tym względzie krępować następców 
moich. I owszem pragnę, aby pozostało tak, jak 
to mądrość przodków ustanowiła i aby król 
Egiptu zachował zawsze jako głowa rodziny tę 
wolność, której dla wszystkich Egipcyan strzeże. 
Jak dotąd, tak i nadal winni Faraonowie pierwsi 
dawać przykład posłuszeństwa dla praw i uchwał 
powziętych przez wielką radę na jej uroczystych 
zgromadzeniach; jak dotąd, tak i nadal nie zmie- 
nią żadnego prawa, nie nałożą nowej daniny, nie 
dźwigną nowego gmachu, nie wydadzą wojny 
i nie naruszą pokoju, bez uchwały starszych w na- 
rodzie, zwołanych po zakonie. Jak dawniej, będą 
sami stanowić o losach swojej rodziny. Mam je- 
dnak córkę jedynaczkę i jej mąż będzie królem 
Egiptu, a zatem wybór męża Kerkomamy obcho- 
dzi cały naród i dlatego chcę mieć wasze potwier- 
dzenie wyboru zrobionego już przezemnie. Jeźli 
się jemu sprzeciwicie, cofnę zapadłe postanowie- 
nie. A nie zwołałem was na posiedzenie uroczy- 
ste, a zaprosiwszy tylko na biesiadę, poprowadzi- 
łem do radnej sali, bo nie chcę krępować wolno- 
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niezmiernie ciokuwe przedmioty. "Cała | dzikość 
mieszkańców wysp Salemone widnieje w ich 
Są to maczugi naj:żone kolenmi, któ- 
rovi oni bezlitośnie zabijają swych wrogów. 
Ish technika snycerska, gruba, surowa nie mo- 
ża nawet boźkom nadawać jako-takiego wyra- 
zu. W Nowej Gwinei panują jeszoza zwyczaje 
najpierwotniejsze. Narzędzia i broń są kamien- 
a kamienie te zanstrzone, słożą za topory 
do ia drzewa i budowy łodzi. 
który żelazo zna tylko z legendy, a za 
i tytoń wszystko oddać gotów, nawet wroga ze- 
rzniętego, którego zjesć właśnie zamierzał, tsun 
Łóry się nie ubiera pod wie- 
Z podziwem stajemy przod GE gorącem niebem, ma przecież potrzebę 
strojenia się w jakieś naszyjniki z muszli, któ- 
za bogactwo kolorów w tych lslkach i w tych|re należą w jego pojęciach do przedmiotów 
bardzo cennych i ogromnie pieknych. Chęć 
wyróżniania się z tłumu bodaj ozdobami Pa 
więc tak samo rozwinięta u ludów całkiem dzi 
kich, jak i wśród najbardziej cywilizowanych. 
Daremnie szukam jakiegokolwiek dowodu, że 
demokratyzm jest poczuciem wrodzonem rodze- 


KRONIKA. 


Lwów 4 czerwca. 


Cosarz wyjechał wczoraj wieczorem z Wie- 
zabawi tam, 
twionem nia zostanie teraźniejsze przesilenie gabi- 


Arcyksiążę Leopoij Salwator o którego za- 
mierzonem przeniesisniu do Preszbnrga donieśliśny 
pozostaje we Lwowie. 


W uroczystam otwarciu wystawy wezmą ta- 
kże ndział rektor uniwersytetu Jagiellońskiego i wi- 
ceprezes Atudamii Umiejętnoś*i prof, dr. Zoll, s83- 
k etarz jeneralny Akademii Umiejętneści prof dr. 
prazydatt missta Krakowa p. Friedlein, 
dziekan wydziału teologicznego uniw. 


Księżna Marcelina Czartorysta dostała w pią- 

tek rano ataka apozlektyznego. W sobotę w stanie 
zdrowia księżnej nastąpiła małe polepszenie , 
odzyskała mową i lekarza mają nadzieję, iż uda się 
im księżnę przyprowadzić do zdrowia. 
Ze sfer adwokackich. Gazeta Lwowska do- 
Dr. Józef Smolka, edwokat we Lwowie, został 
orzeczeniem Bady dyscyplinarcej, zasnapsndowany na 
czas nieograniczony w wykonywaniu adwokatury. 
Sabstytutem jego na czas tej suspeazyi mianowany 
został dr. Wilhelm Holzer, adwokat we Lwowie. 

Od ezcigodnego rektora Małeckiego ct'zymu- 
„Odwołano się w nnmerze 
124-tym Przeglądu do mnie z zspytaniem, czy uwa- 
Żam wyraz kolarz (cyklista) za nazwę oipowie- 
dnią znaczenin. Odpowiadam, że wolałbym kołow- 
nik dla jadącego na bicykła, a kołowiec za- 
miast koło. Słowo kolarz w moich oczach wię- 
cej wygląła na wyzwisko (Spitzname), 
zwą bez lutencyi ironicznej. 

Zmiana warty na głównej strażnicy wojskowej 
odbywać się będzie podczas pobytu arcyksięcia Ka ola 
Ludwika w nsszem mieście, przy dźwiękach kapeli 


Konkursa. Magistrat w Gródku ogłusza koa- 
kurs na wybudowania prowizoryczuych koszar dla 
jednego bstelionu piechcty. — Dyrekcya szkoły prze- 
mysłowej wa Lwowie ogłasza konkura na posadę 
suplsnta dla języków polskiego i niemieckiego. — 
Wydział powiatowy w gc rozpisuje konkurs 
na poradę nesretarza liady p 

Kwestya Morskiego oka. 
o posiadanie Morsniego Uke zbiera się dzisiaj w Za- 
kopanem komisya galicyjsko-węgierska i bezzwłocz- 


diu udzielić ks. Andrzejowi Lubomirskiemu w Prze- 
wersku pozwolenia na rozpoczęcie technicznych prac 
przygotowawczych cela, wybudowania kolei lokalnej 
z Przeworska przez Kańczugę do Dynowa. 

Ślub. Dnia 16 bm, odbędzie się w kościele Panny 
Maryi w Kratomie ślub Jadwigi hrabianki Komo- 
rowskiej, córki Juliusza i Teofili z ka. Kresickich, 
z p. Stefanem hr. Komorowskim, 
śp. Emilii z bar. Holsterów. 

Z uniwersytetu. Dr. 
mianowany doceitem prywatnym dla medycyny są: 
dowej, — zaś dr. Adolf Back, 
obaj na Uniwersytecie Jagiel- 


nia rozpoczyna obrady. 

Zatem pomysł Kolej z Prze UA do Dynowa. Minister ban- 
Czy ks. Vanutelli mcże się tytałować Dami- 

Oirzymujamy uastępnjące pismo: 
W mamerzs 122 Przeglądu z 81 mają rb. w arty- 
kule wstępnym czytamy ; 
| dzieło znanego Domiuikanina O. Vanatellvego*. 
w tej sprawie pozwalam sobie zwrócić nwagę sza- 
nownej Redakceyi, źe wyraz „Dominikanin* został tu 
O. Vanatslli przed wielu laty 
Arcyksiążę w swej podróży zwiedził także | należzł wprawdzie do zakonu OO. Dominikanów, re- 
WYSPY. Salamona, Nową Gwineę, Nową Kale- | kula yzował się jelnak i dziś z zakonem w żadnym 
donią i z tych bardzo mało znanych terytory- | związku nie stoi, Wskutek tego więc i dzieła prze- 
ów zamieszkanych przez ludożerców, przywiózł | zeń n:pisane cenzurza zakonu nie ulegają. Na za- 
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„Mamy przed sobą nowa 


pytanie, 
prowiacyi galicyjskiej zakonu 
z powoiłu pajnowazego dzieła: 

giosa d Oriente“ 


z dnia 24 muja rb. 
Dziki Pa: | ków zakonu kseznodziejskiego. 
swojem imienin kładzie, 
nago zakona widoczne jest, 


Ojcies sekuleryzacyę otrzymał”. 


w lamach szanownego visma. 


Subwencye na misye katolickie. 
tysięcy zł, 
Torosiewicza na misys Katoli ;kie, 


300 zl., 
dla turnowskiej 600 zł., 
lęowskiej 1000 zł., 


temi zarządzają konsystorze biskupie. 


Zamordowany przzz gęś. W kolonli Wranie, 
w powiecia płońskim, w Kiólestaie Polskiem, wy- 
darzył się niedawno niezwyczajny wypadek. Synek 
małomieszczanina Fraciszka Grąbczewskiego, 


dopóki zała- Bronisław drażnił gęś, 


i zadziobała je na Smierć. 


węgierski dr. Jan Antal. 


cum. Niszczy ono podobno 


Arcy- 


pomyślne rezultaty. 
Akatyst ruski. 


gmn : 


Jagieliońsk. 
om chcę sią podzielić. 


Jezusa i autor dzieł, wydał zeszłego 


p. t. 
Cor Jesu! lb 


chora 


d. Otóż redakcya 


tysty mają za 
albo du Swiętych, albo 'do tajemnic 
stuga. Najbardziej 


niż na na- | Dotychczes 


Dr, A, Matecki 


w I niedzielę sierpnia, a w litorgii 
$ mięto miało tytuł : 
rob xuplou wat Oso za Zwrńgog ńuóy 


i Zbawcy neszego Jszaga Chrystusa). 
skap Sembratowicz polecił, 


ks. arcybiskup i metropol.ta lwowski 
W sprawia sporu 


chlubnie się o nim wyrazili, 


synem Augusta i 


Leon Wachholz został 
zmaitych gmin serbskich, 
docentem prywat- 


przez włościan tej wsi, 
nastąpi 8 lipca, 


Otóż Szczodry zapis wieśniaka. 


skowcach, 


nię i 16 morgów dobrego 
ruskie Słażabniczki. 
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ści moich następców. Jesteśmy tylko na naradzie 
prywatnej, a wynik jej będzie obowiązywał Ram- 
zesa, nie Faraona i dlatego nie było uroczystych 
ofiar przed posiedzeniem i arcykapłan nie wezwał 
pomocy bogów, sam tylko pomodliłem się o to 
w cichości, aby wam bogowie dopomogli dobrem 
natchnieniem. Proszę was tedy, mówcie swobo- 
dnie jako przed przyjacielem, a nie jako przed 
królem, mówcie jednak poważnie jako w sprawie 
obchodzącej przyszłość całego narodu. A że nas 
jest wielu, będę prosił, abyście głos zabierali tą 
samą koleją, co na urzędowych posiedzeniach na- 
szych. Jedna tylko zajdzie rzecz niezwyczajna. 
Król zwykł przemawiać na początku narady, nie 
sam, tylko przez usta swojego wielkiego pisarza, 
a ja teraz przemawiam osobiście, i osobiście 
przedłożę wnioski pod waszą uchwałę. Ale to 
dlatego, że tu nie chodzi o wnioski rządu, tylko 
o wnioski ojca, stanowiącego o przyszłem szczę- 
ściu swojej córki, i że sam jestem tym ojcem. 

— Otóż troska wyrażona dziś przez poetę 
w imieniu całego narodu, wcale mi nie była obcą 
i owszem, przebywała ze mną we dnie i w nocy. 
Truchlałlem jako obywatel nad losem kraju, dotąd 
nie zabezpieczonego dostatecznie, a powierzonego 
słabej niewieście, obawiałem się jako ojciec o los 
córki, o którą będą się ubiegać wszyscy możni 
w Egipcie, skoro zamknę oczy, która stanie się 
przyczyną bratobójczych bojów i postronnych na- 
padów i która może się łatwo spotkać pośród tej 
rozterki ze srogiem nieszczęściem. Wiedziałem, że 
jest moim obowiązkiem szukać męża dla Kerko- 
mamy, a dzielnego króla dla Egiptu i nieraz szu- 
kałem myślą tego, któryby podołał ciężkiemu za- 


Podejąc do wiadomoś:i Szanowaej Redakeyi 
powyższa oświadczenie, upraszam o umieszczenia jej 
Jezupol 1go czerwca 
1894 r. O. Antonin Thir, wikar. generalny. 


przezuaczonej przez Sejm na wniosek p. 
przeznaczył Wy- 
dział ktajowy : dla rz kat. archidyecezyi lwowskiaj 
dla rz. kat. dyecezyi przemysziej 200 zł, 
dla gr. kat. archidyetezyi 
dla gr. katol, dyecezył przemy- 
głiej 150zł, dla stanisławowskiej 750 zł, Pieniądzmi 


która rzuciła sią na dziecko 


Antidotum przeciw cyankali wynalazł lekarz 
Jest nim cobaltum nitri- 
w zupełzości działanie 
tej strasznej trucizny, a doświadczenia przedsię wzię- 
te przez dra Antula na zwierzętach wydały bardzo 


Otrzymujemy następujące pi- 
Szanowng Radakcyęą yroszę o zamieszczenia 
T z którą wedłag Ciwilta Catholica (zeszyt 

2-go czerwca b. r.) str, 637 z czytelnikami Prze- 


O. Mikołaj Nill, znany czciciel N. Setca Pana 
roku  dziełżo 
„Varia pietatis exercitia erga Sanctissimum 
wspomnianego 
piema na str. 687 — 590 podnosi jedną modlitwą 
umieszczoną w zbiorza modlitewek na cześć Najsi. 
Serca P. Jezusa w obrządka wschodnim, 
akatyst (aradtoroc), forma ulubiona u Greków. Pe- N W 
nitenci greccy, spowiadający się n swojego obrządku | W kie oai 


księży, otrzymują za t, zw. pokutę „akatyst”, Ła- 
cińscy księża według „Konkordyi* z r. 1868, 
wiadający ruskich peniteatów, powinni znać owe 


modlitwy, używana wa wschodnim otrządku, aby je 
mogli ruskim penitentom nakładać za pokutę. Aka- 
treść, albo modlitwy do Aniołów, 
Jezusa Chry- 
słynnym jest akatyst do Boga 
ko 0 MU Pia aa KIEPAS | protomadyk Ds. Mernnowicz, życzliwie dla Zakładu 
tystu na cześć Najsł. Serca P. Jezusa, 
obchodzono święto na cześć tegoż Sorca Zbawicie'a 
greckiej to 
Y% Hapu Týs TULOTŽTNS nap Bag 
'Ingoð Xptorod, 
(t. zw. s rięto przenajdrożazeg > Serca Pana i Boga 
Ka, a 
aby ułożono akntyst, 
a gdy temu zadaniu, podołał ks. Izydor 
ojciec i kierownik dachowny w seminarynm 
szem i ułożył peluy namasz zsnia akatyst, terża 
postarał _ się 
u Stolicy św. o odpusty dla cdmawisjątych ów aka- 
tyst. Grecy Melchici przełożyli go na język arabaki, 
również (łrecy w Sycylii i Kalabrii mieszkający, 
Kongregacya zaś, 
w celu rozszerzania Wiary Św. aprobowała ów aka- 
tyst pod dniem 14-go października 1892 rotiu. 
O. Norbert Golichowski zak. OO. Bernardynów. 
Nowy pretendent do tronu serbskiego. Ledwo 
A przypomniał się światu ze awojemi pretensyami 
Aeksy ks. Karageorgiewicz, gly oto znowu pojawia 
się nowy pretendent do tronu serbskiego, niejaki 
Eugeniusz Hrebelanowicz, zamieszkały w Zurychu i 
podający się za ostatniego potomka dynastyi królów 
serbskich. Nowy ten pretendent miał podobno już 
otrzymać około stu adresów hołdowniczych od ro- 


Na ruinach starożytnego zamku w Odrzykonin 
pod Krossem stanie pomnik Kościuszki, wzniesiony 
Odsłonięcie tego pomnika 


Łażnia Ducheńskiego jest przedmiotem usta- 
wiczuego niezadowolaienia. Świeżo otrzymaliśmy list 
ze skargami na brk szatnego i operatora nagniotków. 
We wai 
w pow. hasistyńskim, gospołarz Stefan 
Kormyło zapisał całą swą realność, t.j. chatę, staj- 
podolskiego gruntu ne 
Na urządzenia odpowiedniego 
mieszkania dla Sióstr Służebaiczek, potrzeba poczy- 
nić pewne wkłady. Również trzeba urządzić kaplicę, 
u oprócz tego Ary na gminie kwota 300 zł., c 


na a 


które pońdpiswny O. wikurynsz geńneruluy | ma być wypłwconą giostrza Kormyły. Ka. Mikola, 
00. Dominikanów | Teodorowiez, 
„la questione zell- 
wystosował do Rzyma do najprzew. 
O. jenerała czy przypadkiem O. Vunntalli znowu do 
zakonu mie wiócił i przyjętym nia z:atał, 
tenże ed najprzew. O. jenerała z Rzymu odpowisdź 
następującej treści : 
centy Vasutalli nie jest zuliczony w porzet, człon- 
Jesli tenże 
(j. Ordinis Praedicatorum) w dziełach uw ych przy 
za to zakon nia jest odpo- 
wiedzialnym. Ze sprawozdinia prokuratora general- 
ža wyżej wspomniany 


gracko kat. paroch w Trybuchowcach, 
uprasza przeto wszystkich o nadsyłanie ofiar na całe 
urządzania mieszkania i kaplicy dla SS, Słażebiezak. 
Pieniądze trzeba przesyłuó us ręce ka, Grzegorza 
Oleśnickiego, dziskana i parocha w Howiłowie, p. 
Chorostków. 


Fałszerze pieniędzy. We Fisrencyi ureszto- 
wano małżouków Alaadi, którzy od kilku miesiący 
już fałszowali na wielką skalę riklowe monety. Wy- 
rabiali fałszywe niklowe mosevy sustryackie, ntle- 
mieckie i włoskie. AuBtryuckie f»lsyfiksty posyłali 
w pukiotach pocztowych do Tryjestu i Gorycyi. 

Sezon w Krynicy. Piszą naiu ztamtąd pod 
datą l-go czerwca: Bawiącym in jaź osobom przy- 
chodzi mimowoli do głowy twyśl, iż na tym świeciu 
wszystko dzieja się na opak. Teruz bowiem, w po- 
czątkach sezonu kąpielowego, kiedy wszystko jest 


otrzymał 
„0. Win- 


POES 


świeże, piękte, dogodne i tanie, nie ma tu tak 
Z gumy 3 | wielkiej ilości osób, jak później, kiedy wszystko, 


wśród ugalnego lats, straci na świeżości, piękności, 
dogodności i twnicśsi, Wtedy będziemy liczyć ku- 
racyuszy na tysiące, slo bądziemy mieli rozmaita 
drobne nie lostatki, czy to w wyborze mieszkuń, 
czy też w wyborze pory kąpielowej w łazienkach, 
łab dłnższego oczekiwania na talerz rosołu w re- 
Btauracyi. Dziś bawi tu zaledwie 250 osób, a szko- 
da, iż nie mu przynajmniej dziesięć razy tyle. Czas 
mamy prześliczny, muzyka już jest od dawna, ła- 
zienki w ruchu od dawna, jak również wszystkie 
zakłady i psansyonaty, a cudowna  zieloność i świe- 
Żżość roślinności w parku i po gazbnach, jak również 
idealna czystość powietrza górskiego oddziaływa 
zbawiennia na każdego, kto tu bawi, To też ci, 
co wczaśnie przyjeżdźają, zyskują wiele. 

W tym roku, to jest w pierwszym objęcia 
Zatładn rządowego przez Namiestnictwo, widzimy 
zmiany na lepsze, chociaż objęcie to nastąp ło do- 
piero przad miesiącem. Ouzywiście, iż nie jast ono 
jeszcze tak bijące w ozzy, gdyż czas na ich zapro- 
wadzenie jest jeszcza zbyt krótki, ale jest jnż coś, 
co wskazuje, iż będzie dob:ze, 


Niedawno bawił w Krynicy p. Namiestnik i 
odebruł Zakład, przyczem wglądał w najdrobniejsza 
Szczegóły i wszystkiem się intaregował, co nas na- 
pawa nadzieją, iż ten piężny Zakład zdrojowy sta- 
nie jeszcze wyżaj p:d każdym względem, i zmieni 
się nietylko w dźwignię, podnoszącą zdrowotność 
ogólną, co jest w pierwszym rzędzie jego zadaniem, 
ale także stania się jedaą z poważnych dźwigni bo- 
gactwa narodowego, czego u nas nigdy nie będzie 
za wiele! 


38-letni 


Jest nią 


pierwszej chwili 


objęcia Krynicy przez 
stałego inżyniera, 
Jest to posterunek bardzo ważny, gdyż cała techni- 
czna część Zakładu powinna spoczywać koniecznie 
w rękach fachowych. Słyszeliśmy również, iż per- 
sonal urzędniczy przy sprzedaży biletów, kontroli 
it p. ma być znacznie powiększony już w tym 
sezonie, n lekarz Zakłada Dr. L. Kopff, zajmujący 
tak ważny posterunek w Zakładzie rządowym, 
i otaczający go rozumną opieką, będzie miał silne 
oparcia w Radzie sanitarnej, na czele której stoi 


spo- 


usposobiony i najlepszemi chęsiami dla niego oży- 

iRiony. W rządowym Żak adzie hydropatycznym, 
zostającym pod kierunkiem Dr. Ebersa, który ten 
Zakład silnie rozwiaął, mają zajść również rozmaite 
zmiany i ulepszenia. 

Gdy dodamy do tego, iż i zarząd gminny robi 
co może, a prywatni właściciele domów i Zakładów 
jaż od dawna wytworzyli chwałebną emulacyą, cho- 
ciaż są i tu, jak wszędzie, małe wyjątki, które z 
czasem znikną, to przyjdziemy do przekonania, iż 
Krynica n:e będzie się cofać, ani stać na „miejscu, 
ale pójdzie naprzód z postępem i wymaganiami no. 
wo zesnemi, o 

+ Franciszek hr. Zółtowski z Niechanowa 
pod Gaiezaem umarł dożywszy 76 lat, Zasłużony 
tea obywatel był swojago ozasu posłem na sejm 
pruski, lecz po stracie żony Zofii Zamojskiej, córki 
Andrzeja, usunął sią na wieś i działał tylko z za- 
cisza. Naj +ażniejszemi pomiątkami po nim są: dom 
sierot i kava oszczędności w Gnieźnie, która zało» 
żył i do rozkwitu doprowadził. 


Hr. Kughn-Hedervary, nowy prezes ministrów 
węgierskich, urodzi sią 23 maja 1849, ma zatem 
lac 45, Rodziaa hr. Kuehnów pochodzi. z Bawaryi, 
wszelako już w czternąstym wieka osiedliła się w 
Tyrolu, później zaś jedna gałąź jej osiadła na Wę: 
gczech, W roku 1874 otrzymał hr. Kuchn pozwo- 
lenie dodania do swego rodowego nazwiska takže 
nazwiska Hedervary. Viczaj Hedervary był bowiem 
wujem dzisiejszego prezesa miaistrów i zapisał mu 
cały swój majątek. Pierwsze wychowanie otrzymał 
Karol hr. Kaehn-Hedetrvary niemieckie, ale później 
uczęszczał do szkól węgierskich, Ukończywszy stu- 
dya, praktykował hr. Kushn-Hedervary przez pewien 
czas w węgierskium ministerstwie spraw wewnętrz= 
myoh, wnei jeduak porzucił służbę państwową. W r. 
1882 został starszym żupanem komitatu raabskiego 
i na tem stanowisku zwrócił na siebie uwagę ów- 
czesnego potężnego ministra Tiszy. Jakoż gdy w r. 
1883 ban kroacki Władysław hr. Pajacsevich złożył 
swą godność, zaproponował Tisza Cesarzowi nomi- 
nacyą młodego hc. Kushn-Hedervarego banem Kro- 
acyi. Na tem stanowisku okazał on dużo energii i 
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Samnłu- 


daniu mojego następcy. Chciałem, aby był żołnie- 
rzem, bo trzeba mu będzie dać uczuć silną dłoń 
Faraona owym bitnym ludom północy, których 
dotąd nie poskromiłem; chciałem, aby był czło- 
wiekiem wykształconym 1 sprawiedliwym, aby 
mógł godnie przewodniczyć w radzie i załatwiać 
tysiączne sprawy, które się bezpośrednio o króla 
opierają, chciałem wreszcie, aby był młodym i aby 
mógł długiem panowaniem ustalić na prawdę po- 
tęgę państwa i szczęście narodu. Już mi się zda- 
wało od dawna, że znalazłem takiego człowieka 
i serce moje radowało się, kiedy spoglądałem na 
sprawy Setiego. Ukochałem go jak syna, przezna- 
czałem go sobie w duchu na zięcia, a Egiptowi 
na króla. 


— Postanowienie, które miałem powziąć, było 
jednak nad wyraz ważne. Nie ufałem sam sobie + 
i zasięgałem rady najlepszych moich przyjaciół. 
Niestety, majestat królewski ma to do siebie, że 
oddala przyjaciół człowieka. Faraon może mieć 
wiernych dowódzców i dzielne hetmany — zdaje 
się, że Ramzes przyjaciół nie ma na ziemi. Nikt 
mi na zapytanie nie odpowiedział otwarcie, wszy- 
scy milczeli, albo prosili o czas do namysłu, 
wszyscy oniemieli lękając się, aby króla nie obra- 
zili radą, chociaż sam król prosił o radę. Pozna- 
łem tedy, że sam muszę działać, że mogę tylko 
wtedy usłyszeć zdanie Egiptu, kiedy się spytam 
wielkiej rady. 


(Ciąg dulszy nastąpi), 


talentu udwinistrucyjnego. Puzycyw jego putzątkuwo j 
była bardzo trudną, gdyż w kraju uważanu go zu 
cudzuziemew, « stronnictwo Nturczewiczów i biskupa 
Btrosstnyeru namiętnie go zwalczały, Z czasem je” 
dosk udało się br. Kuehu-Hsdo:vararin pozyskać 
Bympatyę Kroatów. i M. 8 

0 operacyi, dokonanej na niemieckim cesa- 
rzu, zamieszcza urzędowy „Reichsanzeiger" następu- 
jący buletyn podpisany przez doktorów prof. Berg- 
manas, Leuthalda i Szhlangego: „Na rozkaz cosarza 
podpiszni dokonali dziś operacyi, u mianowicie wy- 
cięli z lewego policzka mały guz torehbkowy. Ope- 
racyi dokonano bez uarkotyzowania pucyenta. Ce- 
saz Wilnelm przed kilku dniami spostrzegł, iż ns 
lewym policzku ntworzył się mały wrzód, Zawezwa- 
ny dr. Lenthołd skonstatował, iż to jest znykły 
wrzód, zw:ny w języku ludowym „gulą*, Poniewsż 
dr. Leuthold nie lubi operacyi, przeto przywołano 
dru Bergmeanna, który operacyi się podjął i wizód 
ów wyciął. 

Ucisk kościoła w Rosyi. Niedawno w Prze- 
glądzie politycznym naszego pisma donieśliśmy o 
najnowszej książce księdza Vanutellego w sprawie 
nawrócenia Kościoła wschodniego. W „dziele tem 
twierdzi ks. Vanutelli, iż dziś w Rosyi wieje „dla 
kościoła katolickiego duch słodszy i ruzgądniejszy 
niż dawniej, Jakim j:st ten nsłodszy duch* ilustra- 
je dosadnie ko:espondencya z Mińska, którą otrzy- 
mał poznański Wielkopolania. Czytamy tam: 
Prześladowanie roligii nie zmiejazyło się bynajmniej, 
lecz owszem może jiszcza z większą występuje siłą. 
Zamykanie kościołów, nieobsadzanie parafii, przyłą- 
czanie i:h do inszych, są to rziczy na porządku 
dziennym, do których należy dodać i ucisk „unitów, 
Z całego takiego szeregu samowoli i uciemiężeń god- 
nym zsznaczenia jest fakt, iż w miejscowem gim- 
nazyum po śmi:rci X. Gawrońskiego od lat już 
trzech nie ma nauczyciela religii rzymsko - katolickiej 
a wladza szkolna dzieci tego wyznania zmo- 
sza do słachania religii prawosławnej. — Obsk ko- 
Śsioła ketedrelnego, w którym nabożeństwo dodut- 
kowe odprawianem bywa w języku polskim — na 
t zw. „złotej górce“ znajduje cię. kościół filialny, 
którego rektorem jest X. Makarewicz. Otóż w ko- 
ściele tym nabożeństwo dodatkowe z rozporządzenia 
władzy odprawiane bywa w języku rosyjskim, a rē- 
ktorom nakazano porozumiewać się z parafianami i 
interesantami jedynie w tym języku. W Rawani- 
czach leżących epodał, od niepamiętnych czasów na 
terytoryum dworskiem znajduje się mały kościółek, 
przy którym włrśsiciel swoim kosztem utrzymywał 
kapełana X. Piątkowskiego. Po śmierci tego księdza 
a więc od 2 lat, pomimo usilnych starań właściciela, 
dotychczas nie naznaczono żadnego księdza, a nuwet jak 
obecnie, nietylko zamknięto go i opieczętowano, ale 
nadto oświadczono właścicielowi, że jeśli ponowi sta- 
rania o kapelana, może przejechać się tam, gdzieby 
nie chciał się znaleść. s 

Wobec takich stosunków za bohaterstwo nie- 
mal poczytać można postępek X. Zacharyasiewiczu, 
probosz.za w Antokolu w pow. ihumeńskim. Pewnej 
Bocy wpada na probostwo wieśniak z prośbą, że w 
wiosce oddalonej blisko o 30 wiorst kona jego ma- 
tka, która zaklina X. proboszcza na wszystko, co 
ma uajświętszego, ażeby zecheiał przybyć do niej 
celem namaszczenia Olejami świętemi. X. Zacharya- 
Biewicz, pomimo panującej zadyrmki, siada ny bryczkę 
i jedzie. Po kilkogodzinnej podróży, błąkaniu Się A 
wreszcie zabłąkuniu, przybywa do konającej, o; atru- 
je Przenajświętszemi Sakramentami, a widząc, że w 
chacie nędza straszliwa panuje, duje kilka rabli na 
sprawienie „uczciwego” pogrzebu. W kilka dni zja- 
wia się u księdza naczelnik powiatu i oświadcza, że 
za wyspowiadanie „prawosławnego * (była to uuitka) 
jako karę, ksiądz ma zapłacić 200 rabli. X, Zacha- 
ryaBiewicz zadość rozporządzeniu uczynił -— lecz 
jakież było jego zdziwienie, gdy w miesiąc otrzymał 
rozksz tranglokacyi z proboszcza na... wikarego! Za 
jedno „przestępstwo“ naznaczono dwie kary! — 
Gdzież więc ten „słodszy duch“, o którym się tak 
szeroko rozpisał ks. V.natelli. 

Zmarli. Karolina z Dziokowekich hr. Tarzoy- 
Ska, właścicisika dóbr, umarła w Hołobatach pod 
Stryjem. — Ks. Ludwik Jemiuło, były kapelan wię « 
zienny w Wiśniczu, umarł w Borzęcinie kolo Tar- 
nowa, przeżywszy lat 55, a z tego 30 w kapłań- 
skim stanie. — Helana Strońsia, zoma emerytowa: 
nego sędziego, umarła we Lnowie w 62 rikn ży. 
cia. — W Żywcu umarł dr. Maryan Kuiczycki, le- 
karz, — Władysław Cywiński, żołnierz z r. 1881, 
b. prufesor w szkole polskiej, na Battignoler, umarł 
w Krakowie w 88 r. życiu. 

Ofiary. Na dar honorowy dla JE, ks, arcyb. 
Iesakowiczn złożył p. Jun Rudawski z Huiasimowa, 
p. Niszwiska 1 zł. Razem 27 zł, 50 et. 

Na pogorzelców Nowego Sącza otrzymaliśmy 
od p. Antoniego Wodzińskiego z Kołomyi 2 zł, Ra- 

zł. 
cj "Stan powietrza. T. o 7 rano 4+- 10, w poł. 
-+ 18* m. Burom, 462 Pogoda. 


Przezorny. , 

-- Dls czego nie chcesz dać Iksowi swego adre- 

su? Przecież nie jest twoim wierzycielem. 

-- Hm... mój kochany, nie pamiętagz, 
Jąn Kochanowski : 
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"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 


PAWŁA dAIGREMONT. 


(Giąg dalszy). | 

— Czy przypominasz sobie — zapytała He- 
lena Sybil — kiedy spełniono ua was ten 
zamach ? < l 

— Pamiętam. O siódmej wezwano mnie na 
obiad, lecz odgowiedziałaiu, że Nie będę jadła, 
dopóki ty nie wrócisz i prositam tylko u fili- 
Łankę kawy. Po niejakim czśsie przyniesiono 
mi, ale ja nie prędko jeszcze ją WyPiłam i 
część dałam Teresie. Była wtedy godzina ósmą, 

— Ach, dzięki Ci, Boże! więc otruto lLeresę 
załedwie na kilka minut przed mojem przyby- 
ciem i trucizna nie mogła jeszcze wywizeć 
a nastąpił skutek oczekiwany po 
wypiciu przez Teresę wody ciepłej. 

Aob, nikczemna! — zawoluła ze zgrozą 
miss Andrew. — A ja myślałam, źe ty prze- 
sBadzaąsz, że to czecz niemożliwa... Aleź to 
rzecz okropna!.. Cóż my możemy pomódz, 
skoro życie Teresy zagrożone być może w kę- 
źdej cawi 

— Przedewszystkiem powinnyśmy zabezpie- 
czyć ją podczas nocy dzisiejszej, a Jutro, przy- 
rzekam ci, już się to nie powtórzy. 

Teresa, po przesileniu, leżała złamana, ale 
spokojna. 

Za kwadrans — rzekła Helena — dam 
jej znowu napić się wody ciepłej, ażeby oczy- 
śoić żołądek zupełnie, a tymoeznssm opowiem ci, 
Go postanowiłyśmy, moja matka chrzestna i ja. 
Jutro, gdy wyjedziemy z Teresą na zwykłą 
przejażdżkę, nie powrósimy juź do doma i 
Wszystkie trzy udamy się za granicę. 

— Za granicę? Dokąd? 
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Któż tak mądry, ża zgadnie, 
Cu uań jatro przypadnie ? 


, Panorama racławieka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 rano da 8 wieczorem. Wstęp 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 
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Wyścigi konne w Wiedniu. „Zjazd letni". 
Dzień pierwszy 22 muj, 

Najznaczniejszym z siedmiu biegów był bieg 
0: „uggrodę Cambuacana“, 6000 koron zwycięzcy, 
800 horon drugiemu koniowi, dla koni trzyletnich 
i starszych ; meta 2800 mir, P, A, Egyedi'ego klarz 
Faszt, 5 |. „Oslypso“ po Donca:ter od Cambrian 1. 
Rotmistrza A. Fraenkla ogier gn, 8 1. nCaako“ 2, 
Z zapisanych 10 koni bieguło 4. Sławna niegdyś 
klacz Hr. M. Esterhazy'egy nNem szabad“ przyszłą 
ostatnia, Totalizstor płacił 11 za 5. 

„Nagroda Nini“ 4000 koron zwycięzcy, 
korou drugiemu koniowi, dla koni dwuletnich, meta 
1000 mir. Mienowano koni 31, biegało 12, Hrabiego 
A. Apponyi'ego klacz kaszt. „Allegrette* po Abon- 
nent od Allegra 1, P. R. Wahrmanna klacz gn. 
Marie Brizard“ 2. Totalizator płacił 22 za 5. 

„Nagroda Muonkasa", 4000 koron zwycięzcy, 
800 koron drugiemu koniowi, bieg z płotami Handi- 
cap, meta 3200 mti. Z ośmiu kowi zapisanych, 
biegały 3. Hr. F. Anersperga ogier kaszt. 5 letni 
„Taral“ po Barcaldine od Thorganna (75 kg) 1. 
P. E. Lebaudy'ego ogier gn, 4 |. „Fatar« (691, 
kl.) 2, Totalizator płacił 9 za 5. Pomimo, że u- 
ral niósł 6 i pół kg. więsej od Futare, pobił go z 
wielką łatwością o 15 dłagcści konia; po tek Świe- 


tnem zwycięstwie, ma podobno pójść do Francpi 
próbować ezczęścia w wielkim biegn z płotami w 
Autenil, 


Dzień drugi 24 maja. Odbyło się biegów 7, 
pomięizy niemi dwa znaczniejsza: „Nagrode Viney“, 
6000 korou zwycięzey, 800 koron drugiemu ko- 
niowi; dla koni dwulatnirch, meta 1200 metr. Mia- 
nowano koni 88, biegało 6. P. E, voa Blasknvits'a 
klacz kaszt. „Aranyvirag” po Galzor, Craig Miller, 
albo (łunnersbury od Kiacs 1. Hr. Hunyady'ego 
ogier kary ¿2 Weatherstar, Totalizator płacił 36 złr, 
za 5 złr. 

„Handicap Aarona“, Nagroda 6000 koron zwy- 
cięzzy, 1000 koron drugiemu koniowi. Z 35 koni 
mianowanych biegało 11. Bar, Uechtritz'a og. kaszt. 
6 letui „Benczur* po Doncastec od Baroness Sarolta 


(60 kg.) 1. Hr. B. Esterhazy'ego klacz kaszt. 4 1. 
„Laleny* (52%, kg.) 2. Totalizator płacił 46 złr, 
za 5 złr. 


Glosy publiczności. 


Dia pogorzalców Meteniowa nadesłali: Rada 
powiatowa Zuoczowska 100 zł, Oskar Srhnell z Fir- 
ljówki 5, Kazimierz Zajączkowski z Kakowa 2, 
Jan Trzecieski z Miejsca 6, Wiktorya Fleischmann 
ze Lwowa 1, Rominowie Rydlowie z Nizin 2, Leon 
Wikarski z Lnckiego 1, Tadeusz Jaworski ze Skwa- 
rzawy 6, Gmina Bałokiernica 2:45, Towarzystxo 
zaliczkowe w Zborowie 20, Gmina Zalesie 1:90, Ob- 
szar dwo:ski Pobocz 6-20, Aleksander 
z Nusz;za 2 korce żyta, 2 korce kartcfli, 130 łat. 
Za ta wszystkie datki komitet ratunkowy w imieniu 
pogorzelców przesyła Bóg zapłać. Bolesław Gaszyn 
Wierzchleyski. 


— e ALCIA 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 2 czerwca, 

(Z) Wiadomość o dytaisyi p. Wekerlego, 
która gruchnęła wczoraj po południu, wywo- 
łała w pierwszej chwili znaczny spadek kur- 
sów. Dziś jednak spokojniej już oceniała gielda 
Bytuacyę. Z przebiegu wczosejizego posiedze- 
nia węgierskiego klubu liberalnego okazuje się 
bowiem, że upadek p. Wekerlego nie oznacza 
zmiany systemu rządowego na Węgrzech, i że 
nowy gabinet hbr. Khusn-Hedervary'ego także 
trzymuć się będzie liberalnego progtamu. To 
też wczorajsza zniżka została dziś w znacznej 
części powelowaną. Pomimo to jednak nie mógł 
rozwivąć się znaczniejszy ruch na targu, gdyź 
wypadki w Bułgaryi zmuszają spekulaatów do 
ostrokności, a także na zagranicznych targach 
było usposobienie niezdecydowane. W papie- 
rach lokalnych jednak i w akcyach koler oze- 
skich robiono dosyć znaczne transakcye, kursa 
tych papierów podniosły się, w innych katego- 
rysoch zaś pauowału zapełna stagnacya. Renty 
węgierskie spadły, 4-procentową renta węgier- 
ską zamknięto kursem 9480, 

Ostatnie Eotowazia : 

Kredyty wastr. 348 75, wągierskie 433 76, 
Apglobauki 151:—, Uaiony 257:—, Baakveremy 
12575, Lnderbanni 24625, Ludwiki 21625, 
Czermowieczie 278—, Elbeihale 26050, Rauta 
papliorowa 9630, srebrus 9825, austrysoka 
zdoia 12080, 4'j, austw, renta wal, Kor. 94:90, 
węgierska złota 120'35, 4%, węgiersza renta wal. 
kor. 94:90, dukat 690—, 20-trankówka 9:31—, 


— Nie wiem, ale pani Jacobsen obmyśli plan 
przez nos dzisiejszą 1 zakomunikuje mi go ju- 
tro, Będę u niej o szóstej rano i dowiem się. 

— l dopóki nie powrócisz, ja tu zostanę z 
Teresą sama? Dziękuję ci, miałam dość strachu 
dzisiaj |... 

— A jednak ja muszę pójść do pani Jacob- 
sen, gdyź tak umówiłyśmy Bię. 

— W tazim razie możemy pójść do niej 
wszystkie trzy, Wyjdziemy schodami tylnemi 
przez małe drzwi ogrodowe, zasłonimay Teresę 
womiką gęstą, aby nikt nie zauważył jej oczu 
biędnych, i uwk dojdziemy do stacyi doróżek. 

— Masz racyę, Sybilo. Wprawdzie moja ma- 
tka chrzestna nie jest uprzedzona, ale wobec 
tego, co zaszło dziś wieszorem, nie powinna mi 
wziąć za złe, że sprowadzę do niej Teresę. 

Dopiero po godzinie usilnych starań chora 
wióciła do stenu normalnego. 

— Powiedz mi, Sybilo — zapytała Helena — 
Czy mesz dość sił, ażeby wyjść na miasto? 

— Nie jestem jeszcze zbyt mocna na nogach, 
ale jeśli potrzeba, to pójdę, 

— Potrzeba koniscznie. Nie mogę opuścić 
Teresy ani na chwilę, więc ty idź ı przynieś 
nam kolacyę, 

— Nie chce mi 
Andrew. 


— I mnie również ; ale, abysmy mogły ozu- 
wać przez całą noo i jutro robić to, Go powie 
nam pani Jacobsen, powinnyśmy zachować si- 
ły. A przedewszystkiecą potrzeba, aby je miała 
Teresa, żeby nie byłą podrażnioną 1 nie opie- 
rału sią NAM. 

Weż fiakra, zajedź do najlepszej restan- 
racyi i kaź sobie dać rosołu, rozbefu i butelkę 
wina bordeaux. Około drugiej po północy na- 
karmię Teresę, więc rano będzie mogła wyjść 
z nami. Przyzaasz bowiem, że po takiej nauce, 
jaką miałyśmy dzisiaj, nie możemy z kuchni 
żądać niczego. i 


HANDEL SUKNA 


pod firmą; 


się jeść — oświadczyłą miss 


PRZEGLĄD z dnia $ Czerwca 1894. 


mrm 


S 


S Do taryfy dla ruchu z Galicyi i Bukowiny 
Z połączeniem przeładowania do Blatkąw uu Fabia 
wyszedł dodatek I, z ważnością od 1 bm. 
$ Wiedeń 4 czerwca, Apirytus 15:80—-1590. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
; Kraków 1 czerwca. 
W sprawozdaniach ogłąszanych panuje 
obsonie rzadka zgodność pod tym względem, 
Że nigdzis nio pojawiają się żadne skargi na 
klęski i szkody zrządzono w zauiewach, Jakie 
z regały, uspiawiudliwiona czy nie, zwykły się 
o tej porze pojawiać. Zdaje sią zkiem, že stan 
zaślówów w ogólności rzeczywiście nie nie po 
zostawia do życzenią i to przekonanie parali- 
żuje wszelką chęć do kupna, u właścicieli za- 
pśsów, które jak na porę obscną są stosunko- 
wo bardzo zaauzne, pobudza do rychłej wy- 
przedaży. Wskutek tego na targi rzucono zns- 
wu znaczna ilości, tak, że zaofiarowanie w wy- 


800 sokim stopniu przewyższa rzeczywista potrze- 


by, a w tych warunkach nie może być inaczej, 
tylko ceny muszą się obniżać. Ponieważ na 
ostatnia targu panował zupełny zastój i żudne 
trausakcya miejsoa nie miały, więc dzisiaj zac- 
fiacowanie o tyle było większe, a csny LA CA- 
łej linii obniżyły się znacznie i to przede- 
wszysskiem odnośzie do gorszych gatunków, 
które jednak jak n nas osły obecny zapas sla- 
nowią. 

Płacono pszenicę białą 7'10 do 7-75, ozer- 
woną 7:00 do 7:70, żółtą 7:00 do 7:66, żyto 
5856 do 620, jęczmień browarny 6'25 do 650, 
na kaszą 5'10 do 540; owies 600 do 7—. 
Wszystko zn 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


Przyjazd areyks Karola Ludwika. 


Gorączkowy ruch zapanował dziś od ra- 
na we Lwowie. Dekoracye, chorągwie i 
festony, która wczoraj jeszcze z obawy przed 
deszczem chowano, dziś wywieszać poczęto 
pośpiesznie, tek, że około godziny dziesiątej 
miasto przybrało już zupełnie strój świąteczny, 
Bardzo wielo balkonów udekorowanych jest 
pięknie i widnieją na nich biusty członków 
domu oesarskiego. Czerwone maszty, wznie- 
sione po obu stronach ulig głównych, przy- 
ozdobiono w połowie wysokości tarczami her- 
bowemi w otyczeniu małysh chorągiewek, a 
za szczytów masztów rozwinęły się na wiatr 
powłoczyste chorągwie o barwach państwo- 
wych, narodowych i miejskich. 

Już wnet po poludniu na ulicach poczęły 
się gromadzić zwarte zastępy publiczności, 
tembardziej, ża chłodna pegoda ułatwiała ocze- 
kiwanie. O godzinie drugiej poczęły zajażdźzać 
przed dworzeo kolejowy powozy z tymi, któ- 
rzy mieli powitać areyksięcia Karola Ludwika 
zaraz po przybyciu. 

Na peronie więc zgromadzili się: pan Na- 
miestnik hr. Kazimierz Badeni, Marszałek kra- 
ju ks. Eustachy Sanguszto z członkami Wy- 
działa krajowego, duchowieństwo z trzema ar- 
aybiskapami: Morawskim, Issakowiczem i Sem- 
bratowiczsm na czele, komendant korpusu ks, 
Windischgra z z ganeralicyg, prezydent mia- 
sta p. Edmund Mochnacki wraz z Radą miej- 
ską in corpore, członkowia komitetu wy- 
stawowego pod wsdzą ks. Adama Sapieby, na- 
czelnicy władz, reprezentanci szlachty i wiele 
wybitnych osób, Tuż u toru kolejowego zajęła 
miejsce kompania honorowa i orkiestra woj- 
skowa. 

O godzinie 3 minut 7 po poładaju wje- 
chal przad peron pociąg u Krakowa. Z dwor- 
skiego wagonu salonowego wysiadł arcyksiążę 
Karol Ludwik. Mazyka zagrała „Hymn lu- 
dów“, a arcyksiążę przed frontem kompanii 
honorowej, która mu oddała honory wojskowe, 
pizeszadł do stosownie przyczdobionego apar- 
tamentu i tu zatrzymał się. 


Marszałek kraju ks, Eastachy Sanguszko 
powitał go najpierw imieniem kraja w naste- 
pujących słowsch : 

n Wasza Cesarska i Królewska Wysokości! 

„Imieniem kraju mam zaszczyt złożyć u 
stóp Waszej Cesarskiej i Król. Wysokości, jako 
reprezeniania Najtmiłościwiej nam panującego 
Monarchy, witając go na tej ziemi, wyraz 
wierno poddeńczych uczuć obu narodowości 
kraj ten zamieszkujących, wyrąz przywiązania 
i wierności dla osoby ukochanego Monarchy 
oraz dla Najdostojniejszaj dynastyt. 

„Jesteśmy Waszej Cesarskiej Wysokości 
gląboko wdzięczni, iż rkczyłes przybyć na o- 
warcie dzieła, z którem związany jest rozwój 
matoryalny i moralny tego kraju. Znana nam 
jest od dawna łaskawość Waszej Cesarskiej Wy- 
sokości dla tego kraju, w którym imię Twoje od 
lat czcią jest otaczan e, (ustęp ten powtórzył mar- 
szałek po rusku), 

nPrzopełnioni wdzięcznością dla Najwyż. 
szego Protektora wystawy, iż raczył Ciebie 
własnie, Cesarska Wysokości, zesłać nam dla 


mara 


Biła dziesiąte, gdy Sybila wróciła z ko- 
lacyą. Panna Rochebelie zjadła nieco i zmusiła 
Sybilę posilić się również. À 

— A teraz połóż się na szezlongu i bądź go- 
tową na każde moje wezwanie. 

Helena przygotowała sobie filiżankę kawy 
i zasiadłszy przy siostrze, zdecydowaną była 
czuwać nad nią do rana, gdy około jedenastej 
dał się słyszeć lekki szmer, następnie drzwi 
się uchyhły i do pokoju ostrożnie, z filiżanką 
w ręku weszła Nadina. Spostrzegłszy Helenę 
siedzącą z oczymą otwartemi, rzekła: 

— Powiedziano mi w kuchni, żeście wieczo- 
tem nic nie jadły, więc przynoszę ci filiżankę 
bulionu, 

Helena z trudnością powstrzymała wybuch 
oburzenia. Ale w interesie Teresy i przez wzgląd 
na powzięty zamiar ucieczki, czuła, ża powinna 
zamilknąć i udać, iż nie domyśla się niczego, 

— Dziękuję pani — odrzekła tonem mniej 
opryskliwym mż zwykle. — Gdy weszłam, za- 
stałam Sybilę Spiącą na szezjongu, a Teresę 
ohłodną jak marmar, ogrzałam ją nieco za po- 
mocą nacierania i teraz odpoczywa, lecz chwi- 
lami skarży się. Jestem zbyt niespokojną, bym 
mogła jesó teraz. y? 

— Czy masz zamiar całą noc siedzieć przy 
siostrze ? 

— Choiałabym przynajmniej, 4 U. 

— Tembardziej więc powinnaś wypić filiżan- 
kę bulionu. 

— Niech pani nie nalega, gdyż nie mogę, 
zwłaszcza, że niedawno piłam kawę. Ale niech 
pani z łaski swojej postawi filiżankę, może ną- 
piję się później, 

Nadina spełniła jej żądanie, lecz pierwszy 
raz od dawnego czasu widząc Helenę przemg- 
wiającą do niej tonem tak łagodnym, podeszła 
do niej i rzekłą serdecznie: 


— Słuchaj, Helenko, więc nie chcesz zapo- 
mnięó swoich niesłusznych względem mnie 


JAN 


dopełnienia tego uroczystego aktu, wznosimy 


ALLACH I SYG 


z zapałem potrójny okizyk : 

„Najjaśniejszy Pan Cesarz Franciszek Jé- 
zef I niech żyje!" Zebrani powtórzyli tsn okrzyk 
trzykrotnie z zapałem, poczem zabrał głos pre- 
zydent miasta p. Edmund Mochnacki i rzekł: 

n Wasza Uosarska Wysokości ! Aby podnieść 
wspaniałość naszego święta narodowego i do- 
konać uroczystego aktu ctweroia wystawy, gdy 
cddajemy pod sąd publiczny owoce naszej pra- 
cy, naszej siły i żywotności narodowej, dzieła 
naszej sztuki rodzinnej, wyroby naszego yrze- 
mysłu i okazy rękodzielniczej biegłości i arty- 
stycznego natchnienia, Najjaśniejszy Paa w nie- 
wyczerpanej swej łasce 1 Życzliwości čla ra- 
szego narodu wybrał za swero reprezentante 
Waszą Cesarską Wysokcś*, dostejnego brata 
swego. Nowy twa dowód łaski Monarszej nio- 
wymowną przejmuj nas radością, gdyż Waszą 
Casarsa Wysokość, bawiąszprzed laty w na- 
szem inieście, zdobyłeś sobie życzliwa serca 
wszystkich mieszkańców tego grodu, a chlubuą 
pamięć Waszej Cesarskiej Wysokości żyje mię- 
dzy nami i żyć będzie w długie jeszcze lata 
na oliwałę dla całego domu janającego. By- 
wajże uam bywaj gościu nkoahany w gościn- 
nych murach tego starego grodu i przyjm na 
powitanie cd zebranszj tu Reprezentacyi stoli- 
cy kreja wiany hołd i zupewnienie o naszej 
niezłomnej wierności dla Najzmiłościwiej nam 
panującego Cesarza i Króla naszego i dla ca- 
łego domu Cesarskiego, którsgo dobroci i opie- 
06 zawdzięrzamy nasz rozwój i szczęśliwy byt 
narodowy. Jego Cesazska Wysokość niech żyje !* 

I ten okrzyk 
madzsni na dworcu. 


Dostojny gośó podziękował za te objawy | 


serdeczneśsi i lojalności, poczem nastąpił 
wjazd do miasta. Pierwszy wyruszył z dworca 
powóz prezydenta miasta, nastąpnie arcyksiążę 
Karol Ludwik z namiestnikiem w jego powc- 
zie. Wszędzie po drodze straź obywatelska u- 
trzymywała wzorowy porządek mimo ża publi- 
czność zgromadziła się w niezliczonych zastę- 
pach witając aroyksiąci4 radosnymi okrzykami. 
Arcyksiąże przejeżdżał następującemi ulicami: 
Dojazdem kolejowym, Gródecką, następnie po- 
wozy skręciły w ulicę Zygmuntowską i ulicą 
Mickiewicza przejechały wzdłuż ogrodu miej- 
skiego. Posem potoczyły się ulicą Marszełkow- 
ską, przed gmachem sejmowym, ulicą Trzeciego 
Maja, Jagiellońską, Karola Ludwika, przez plac 
Maryacki, Halicki, Bernardyński, wreszcie uli- 
cą Czarneckiego przed pałac namiestnikowski, 
gdzie się znajduje rezydencya arcyksięcia. 
Dziś wieczorem o godzinie 7. obiad dla 
arcyksięcia u namiestnika hr. Badeniego. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 4 czerwca. 
dla przygotowania projskt 
cywilnej ukonstytuowała się jaż i odbędzie 
dziś pierwsze posiedzenie. Prezesem tej komi- 
syi wybrano p. Pinińskiego, jodnym z sekre- 
tarzy p. Roszkowskiego. Referat dwóch pierw- 
szych rozdziałów projektu rządowego powie- 
rzono_p. Eageniuszowi Abrahamowiczowi. 

Rzym, 4. czerwos. Kilka stowarzyszeń u- 
dało się wozoraj po południa na Kapitol, aby 
uczoić pamięci Garibaldiego. Socyahści chcieli 
urządzić demonstracyę i zachowywali się tąk 
burzliwie, że mąsiano zawszwać pomocy woj- 
ska, które rozpędziło damonstraatów. 

Sofia 4 czerwoa. W rozpuszczonej przez 
nieztóre pisma za”raniozne pogłosce, jakoby 
Stambułowa i innych ministrów z jego gabine- 
tu uwięziono, nie ma ani słowa prawdy. Nawet 
warty nie postawiono przed mie:zkaniami by- 
łych minissrów, tylko domu Stambałowa strzeże 
wojsko ze względu na jego osobiste bezpie- 
czeństwo, wszelako każdemu wolno swobodnie 
wchodzić do tego domu i wychodzić. Miasto 
już się uspokolo,a ruch na ulicach jest nor- 
malny ; ustawiono tylko na ulicach i placach 
posterunki wojskowe. Zdaje się, że zarówno w 
Sofii jak i w osłym kraju powracsją normalne 
sto.unki. 

Dziennik Swoboda nia wyszedł od wtorku. 

Peszt 4 czerwca. Cesarz przybył tu dziś 
rano. Na dworcu powitali go żywymi okrzyka: 
mi posłowie stronnictwa narodowego, tudzież 
posłowie nisnależący do żadnego stronnictwa. 
Ludność zebrana przed dworcem wznosiła en- 
tuzyastyczne okrzyki na oześć Monarchy. Za. 
raz po przybyciu zawezwał Cssarz do siebie 

r. Kushu- Hedervury'ego. 

Klausenburg 4 czerwca. Pociąg osobowy 
jadący z Peszta wyskoczył z szyn między sta- 
cyami Klauseaburgiem a Apahidą. Pięć wago- 
nów przewróciło się. Dwóch podróżnych jast 
ciężko 1aanych. Przyczyną wykolejenia było 
pre*dopodobnie pęknięcie szyny. 

Petersburg 4 czerwca. Carewicz cdpływa 

M ETAT TR TOR a TARN 


Nieustająca komisya 
u reformy procedury 


uprzedzeń ? 
Serca panny Rochebelle nderzyło gwałto- 
wnie. Więc ta kobieta była do tego stopnia 
śmiałą, że nie wahała się przemawiać do niej 
w tom sposób! Ale chwila była zbyt ważną, 
uależało uśpić podejrzenia Nadiny i walczyć 
z nią chytrością i kłamstwem. 
— Nio ozas teraz do takich wyjaśnień, ale 
skoro tylko siostra moja wyzdrowieje, nie bę- 
dzie pani miała powodu skarżyć Się na mnie. 


— 


— Więc to jest rzecz możliwa! — głośno 
zawołała Nadina, — Więc odzyskałybym moje 
córki !... 


— Niech pani mówi ciszej, 
Teresa tylko co zasnęła, 
ku, gdyż była wieczorem 
żeli pani tego pragnie, 
tem obszernie. 

— W jakim czasie? 

— Prawdopodobnie rano wyjedziemy na spa- 
car, gdyż w dzień upał szkodzi Teresie. Po po- 
wrocie prześpię się trochę; około południa przyj- 
dzie doktór Dósormeaux, tym sposobem będę 
mogła służyć pani około drugiej. -4 

— Więc przyjdź do ranie o trzeciej. 

— Dobrze, niech będzie o trzeciej. = 

— (o tobie jest, żeś taka blada? — po chwili 
zapytała Nadina. 


— Jestem troch 
lena. A 
— Sluchaj, więc połóż się, a ja zostanę przy 
Teresie. d 
Helena o mało nie wybuchnęła. Ala umiala 
tak dalece panować nad sobą, że i ną ten raz 
głosem prawie spokojnym odrzekłą : 

— Dziękuję, ale niech pani pozwoli mi zo- 
stąć przy niej przez noe dzisiejszą, Przygoto- 
walam wszystko na noo, & pani wie, że jestem 
dziwaczką jak stara panna. 


— Dobrze, ustąpię ci, lecz pod jednym wa- 


błagam panią. 
a potrzebaje spoczya- 
bardzo cierpiącą. Je- 
to jutro pomówimy o 


ę utrudzona — odrzekła Ho- 


powtórzyli po trzykroć zgro- ' 


| pojutrze na pokladzie jachtu „Gwiazda polarna” 
do Anglii, gdzie spotka się ze swą narzeczoną. 

Peszt 4 czerwca. Dzienniki donoszą, że mis- 
sys hr, Khuen. Heds:vary'ego utworzenia nowego 
gabinetu zupełnie się rozbiła. 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


| cna nu. Siobio zu nią Żadnej odpowiedzialności. 
f r 


SZCZAWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 
Gkuteczny bardzo na kaszel w eherobach szyi 
katarach żołądka I pęcherza, 


"Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


—— 


SPECYALISTA ołordh gara, me i pł 
Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


| Kopernika Nr. 14, II piętro 
o 5 letnich stadyach spucyalnych na klinice profesora 
CHRÖTTERA w Wiednia ordynuje od g, 11—12 przed 
południem i od 3—5 po południe. Dla ubogich bezpłatnie 


Zmiana mieszkanią, 


| Waryan Lisowski 
| dentysta i lekarz chorób ust 


mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej 1. 10 w niwo 
wybudowanym domu Wgo Grossa. 


Już tylko cztery występy, 
j W sali Towarzystwa Frohamo (Hotel 
| Georga) dziś i eodziennie o Smej wieczorem 
| B EN-AXI-BEY 
l indyjskie i egipskie czary i cuda. 
Sprzedaż biletów w biurze dzienników Wzo l, 


Plohna al. Karola Ludwika 9. 
Dzis występ panny Sulamith. 


Pika FONTAS 
čom barkowy i kantor Wwymiawy 
wa luwowie, ztlcz Jayieliutska L a, 
WS“ kepuje i Dprrodaje wauzekzie papiery 
ej- 


wuriuściowe i monety po stamjdokrka 
szym kurale dziennym 


LOSY wystawy krajowej 
Główna wygrana 120.000 koron. 


PROMBESW 


do wszystkich ciągnień. 


Na los sakapiony w tym kantorze padla główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr. 


- maca oz. 


(||| Bok małożenia 155%, 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Ksrola Ludwika L 1, 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wertościowe. 
Proniesy do ciągnienia 3 ligca 1894 r, na wie. 
deńskia losy komanatne po złe. 875 wraz ze stom- 
plem Główna wygrana 400090 ko'on. Ubszpiecze- 
nie losów przed atratą ną wypadek wlos wania 
z najmniejszą wygraną. 
Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA, Pre. 
' numərata roozna 1'50. Na prowincji zł. 1:89. Zlo- 
csnia z prowincji zełatwia sig jak najtaniej odwrotaa 
_pocztą. 


l 
U 
Lwów dnia 4 czerwca. (Z Izby kandlowaj). 

Akcye ra sztuka: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215— do 418 —, Kolej Lwuw.-Czeru. Jagska 
po 200 mł, w, 277.— do 280—, Banka hipotecznego pa 
200 zł. w. a, od 4l1— do 

Listy wastawme za 100 zl: Banka hipoi. gal, 
6*|, losow. w 40 lat, 101:10 do 101 8), 6%, x 10%, prem, 
10980 do 11050, 4-),*|, ios, w 5U lai 160 — do ŁOWY, 
! krajowego 4:|,'|, lod, w 5Ł łat. 10930 du 101, 
Banku krajowego 4'|, tos, w 67 lat. 97-25 do 97.95 Tew, 
kredyt. gal. xiomsk, 40, (L eminya) 9829 do 9899. 4|, 
los. w 41: lat. 98.20 do 38-90, 4", los. w 56 latach 9770 
du 89'40, $';,|, los. w 53 lat. do i 

Obligi zs 100 z2.: Galiv. fandusrz propinacyjuezo 
4'|, 8690 do 9760, Bukow. fanduszu propinacyjnego 5', 
10180 do 20250 Kom. banku krajowego 6%, w. a. Il sw. 
10480 do 103:—, Pozyczki krajowaj 6°, 105— do ma, 
A'a 100— do10076 4*, mroia 1891 9670 do 9740 4*|, 
s roku 1858 97 — do 9770. 

Wiedoń dnia 4 zarwsa, (godz. 11 w połudu. 
Kredyty 343.85, kred, węgierskie —,—, Auglob, 
161,—, Umony —.—, Bankvereiny —.—, Liu- 
derbanki 24610, Akeye tytoniowe 215 15, Stastg- 
bahny 34050, Lombardy (z kap ) 105.75 Elbethale —, 
Renta papierowa —. —, Renta węg. 40/, kor. —'— 
Renta węg. złota 40/, —-.—, Alpiny —.—, Marki 
61:32, Losy tur, --.—. 


— — —— 


rankiem. 

— Jakim? 
3 jutro 
drogiej chorej, 

— Zgoda, lecz i ja z kolei 
warunex. 

— Jaki? 

— Zs będzie pani czuwała 
Więc mi nie ufasz? 

— Owszem, ufam, ale Sybila 
pielęgnowania Teresy, wie czego jej potrzeba, 
będę więc spokojniejszą, wiedząc, że jest z panią, 

Jakkolwisk Nadine umiała panować nad 
sobą, nie mogła powstrzymać przecież pewne- 
go błysku w swych wielkich ciemnych oczach. 

— Dobrze — odrzekła — raohuję na obie- 
tnicę twoją. Więc jutro położysz się Spać, a ja 
będę czuwałą z Sybilą. O trzeciej zaś czekam 
na ciebie w moim pokoju. 

„Wyszła i dopiero znalazłszy si w swym 
saloniku, odetchnęła swobodnie. a jej, ak 
zwykle piękna, na kilka sekund zmieniła się 
nie do poznania. Rysy jej ściągnęły się kur- 
CZOWO, Wargi zacisnęly, z oczu trysnął promień 
uiecawiści, 

— Ah! — szepnęła przez zęby — więc da- 
łaś się złapać, głupia, na swe zanfanie do Sy- 
bili... Ale ja z nią poradzę sobie!.. Pozostaje 
mi jeszcze dwadzieścia cztery godziny... to dłu- 
go.. lecz czekałam więcej.. Nareszcie skończą 
się moje cierpienia... a czas już, bo gdyby tak 
miało potrwać jeszcze z tydzień, czuję, że do- 
stałabym pomięszania zmysłów. 


Ze swej strony Helena, siedząc u węzgło. 
wia siostry, mówiła sobie: 

— Idź, układaj na noo przyszłą nowy plan 
otrucia!.. Myśl, w jaki sposób będziesz mogła 
pozbyć się Sybali.. lecz nim się dowiesz o na- 
szej ucieczce, będziemy jnż daleko. 


Ja z kolei zasiądę u łóżka naszej 


postawię pani 


wraz z Sybilą, 


przywykła do 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lwów — Eynek liczba 33 


poleca się. 


a Poleca s 


NET sgivwzowia Wye 


drukiem: I, et. Gd bee szyną tiu- 
atym zaś drukiem 3 


Menu 
obiadów „Couvert“ 


wę wtorek dnia 3go czerwca 1894 


j 

| a) w restauracji hotelu Eu- 
ł ropejskiego: 
i 
I 
1 


-erma m a D 


Kanapka. Paszteciki Vol 5 


vent. Rostbef garnirowany.| S, 

Kurczę z rożna faszerowane! «2, 

į z mizerją. Plombir ftuktowy| 8% 
Czarna kawa. > 


b) w restauracyi teatrn ie- 
| tniego w ogrodzie na wolaem po: 
wietrza wś ód cienia rozłyżyst; ch drzew. 


| gora mne juiienne. Piaczeń 


"Z 
Eee z but. czkami. Kacz | Di 
ka. Sałata. Strudel francuski( A z ch 
C arna kawa | 5 


Z powaążeniem 
«an Kudesicz 


restaurator, 


| z czereśniami 
| 


| 1554 


zmaakomiie wik mek BYTOCU 
jowskiwpe, zbadane pezes misjfwie labora- 
toryum, *ą do saby.ia wa wszystkich tra 
fiksch, 653 


W uruskawcu uJ. Klimczyka w 


sezonie kąpielo ym pierwszym i ostatnim 


t. j. w czerwcu i sierpniu ceny pomie- 


szkań 9% połowy tańsze, pomięczkan'a su- | 8 
che, elegancko urządzone i w najlepszem | H 


miejsc : położone 1566 3-2 


Apieka w Olesku poszukuje prakty- 
kant. Waruuki korzjst1e. 1567 2-3 


W słymnej panoramie poiskiej 


plac Ha: iki l 12 obecnie Wenga Ki- | 38 


Jów, cześć Pulski. 1570 2-2 
Polecam | piąkue adrowe rośliny : 
Gweżdziisi remontanty 
w 20 odmianach 10 ot., bez imion 5 et. 
Chrazantyny duża kwieciste 10 ct. Gwoż- 
¿ziki olbrzyrwo kwieciste białe „Her Ma- 
jesty* Fzołk: parmeńiskie tełne iv ct. 
Cołeusy z olbrzymiem liściem (nowość) 
40 ct. Cebulki Tuteroson rełne, najlepsza 
pora do sadzen a 10 ct. Bnrardzin w r ż- 
nych odmanach ZO ct 6 kg. fraucs ka 
la epa i 20. Uyórzi 240, fa vlka 240, 
Kariwfie 1*40. Czer: śnie 1 50. 
Edward Kaczorowski, Triest. 
1541 8—8 
Cukry deserowe 
pół klg 1 zir. Usekoiadki nadziewane 
pół ki L20 Kaimelki pół kl. 60 ct. Kar. 
melki radzie” ace pół kl, 80 ct. Herbatni- 
ki póź ki, 8' ct. Petit svour pół kl. 1 zł. 
Truskawki codzień świeże zadzisia- 
j:erj wielkośc! polecą cukiarnia 
CZESŁAWA SCHNEIDRA 
ulic: Batorego «2, 1582 2-2, 
Majątek 1 kilometr od miasta Lima- 
nowy w pieknem położeniu, bardzo blisko 
kolei, zrnakomieie zagospodarorany 323 m. 
obszaru. D«eór morowany, 9 pckoi, ba 
d.nkt zuzełne dubre, zasiew y piękne. 
Bliżase szczegóły u właściciela w Mordarce 
o. p, Limanov 1377 6-6 


Najlepsze TUTKI 


cygaretowe „lmperial* 
zbadane przez miejszie laborate- 
ryum są do nabycia w fxbryce 


H. Piątkowskiej 


Lwów, Fańska 2. 
1040 mtuk cd 90 tt. przy odbiorze 


| 2000 franxo. 1856 8-10 


SUTER 
z doskonałej francusziej bibułki 


nieklejonych 
po złr. A 1 wyżej 
poleca FABRYKA 
F. NIŻAŁOWSKI, Lwów. 
Przy odbiorze 5000 sztuk, poczta franee 
Bo sprzedania prosięt» czyste! 
krwi Jorkshire !'|, do 3 miesięczne. Wia- 


domcści ndzłelł Zarząd dóbr Juro” ce, 
poczta w miejscu. 1518 3-8 
H 7 A VJ © " 

Losy wystawowa 

sprzedaje IL. Plehn, biuro dzienników 
i ogłoszeń Karola Ludwika 9. 

QGbrrmiilier uzdolniony, poszukuje 
stał.j posady w większym młynie walco 
wym. Adrtsu ud eli biuro dzienników 
L Płulima. _702 1-2 

Koszukuję zaraz dierżawy pze- 
ważn « Gali yi zachod. do 300 morgow 
zieni z domem m eszral: uyra, dob ymi 
budynk: mi jeżeli możebne z in: eta zem 
żywym i matsym. Zgliczyński Załeża, 
R'eszów. 1531 1-4 

Cetnarówka mieszkanie latni- więk 
sze i mniejs e ząrnz do wynajęcia. Tels- 
fon w miejscu, 1275 9-7 

Brylanty, smaragdy, "afiuy, rubiny, 
turkusy Favuje. Wiadomość u t: ksatora 
w bauku O-misńskin - 

W Z'chcdrieoj G Leyi Folwark 
o c. tab. 201 morgów obszaru, dobrzs 
zajzospidarowan? i zabuj: wany do sprze- 
dania. Wyjsónienia udze'a Zarząd eko- 
nomiczny w Machowuj, poczia Mac Machowa. 


Zastępstwa 


podczas wystawy wa Lwowie firm 
wystawiejących, przyjmuje Agen- 
cya dia handli x imyo:ta 
JAMIE © 
J. Topoinicki 
Lwów, w. Pańska 13. 
1498 4-6 


r- 


Poszekaja zakapna wiekszej ilości materjałów, & to: beig zo1towy;h, dębowych i jswocowyca w cółayca 


BE óa aa Wacła: Masto waski. 


PRZEGLĄD z dnia BD czerwca 1894. 


|| 
SBŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
ŚCIAtTOWOJ sint 7 


w BERNDORF 
Szampańskie, irancuzkię W ch 
łych. pół i ćwierć flaszkach. 
Stare wina węgierskie, kisz- 
pańskie, frmcazkie i iame, tu- 
dsięź prawdziwy Komiak. Li- 
«wory, Starke, £y- 
tniówkę 
pożecą 


Karol Bayer 


wa LNOWIE, Prey, a Kra 
kowskiaj l. 


INaczynia 
stołowe i deserewe 
m srebra chińskiego i alpaki 


NACZYNIA 
kuchenne z czystego nikir 
z porgozamiam długoletniej trwało” + 

poleca 


C. A, Christiana Następca 


W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


| Galicyjski | bank kredytowy Y 


począwizy od 1 lutego 1890 wydaje 


4, Asygnaty kasowe - 
z 30 duicwem wypowiedzeniem i 
3% Asygnaty kasowe 
z 8-dnicweni wypowiedzeniem ; ; 
wszystkie zas znajdujące sią w obiegu 
4, Asygnaty kasowe 


z 90-diniewsm wytowiedzeniem oprocentowane bądy 
począwszy od dnis i maja I89© po 47, z 
wym terminem wypowiedzenia." 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Dyrekcya. 


Przedruk nie RS Blacony. 1702 9—? 


L W ORNITOZ 
Zakted zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


otwiera sezon 20 maja br. 

W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 

1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i łazienkaah poczyniono możliwe 
ulepszenia. 

Zaprowadze no fiakry gakłados e. 


W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia misazkania znaczne tańsze. 
W porze od 20 czerwca do 2) sierpnia nie przyznaje sie uwolnienia 
od taksy kuracyjnej. 
Lekarzem zdrzjowym jest Dr. Kl. Dębicki 13811 
Dyrekcya. 


Wszelkie zgłoszenia załatwla 
zak 


Prawdziwa jedynie z apteki pod łabędziem w Koiomyi 


BENIGNINA mysli 


my na twarzy 
zaakomity i wypróbowany tea Środek piękności przewzższa wszelkie dotąd polecane, 
Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 ct., p'ynu 4) ct. 


Zamówienia uprasza adresować Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi, 


od wielu iat 
sławna 


LIOC OLOO OOTOLO 
MATERJE STAROŻYTNE 
S.S A ŻUPANY, 
0 A S RYBIA ŁUSKA ZŁOTOLITA. 
Zamówienie na kcm- 


pletne ubrania polskie 


© przyjmuje 
KARABELE, PASY ZŁOTOLI- 5 
TĘ GUZY, AGRAFY. ŁAŃCU- EIC 
CHY DO DELJI KOŁPAKI, A WIEZAG 
KITY CZAPLE, RAPCIE ZŁO: $ g$ Y ER R s 
TE, SREBRNE i W KOLORA'H, © P ©; 
BUTY Z CH: EWAMI, ŻÓŁTE, ORBZOEEW: 
PĄSOWE I CZARNE, RĘKA- q ÙS S 
WICZ nw Vaa 


 Pierwszorzędnarestauracja 


na wystawie krajowej 


Jana Baczyńskiego 
urządzona najwykwintnlej z bufetem a la Hawełka 


zastała otwartą. 


Piwo Pilzneńskie, wino różnorodne, szamapany trunuuskie, por: 
ser engielski, wódki, likiery. 


Ceny niskie, usiug« szybka. 
15686 1 2 


Kasy żelazne ogniotrwałe 
KASETKI żelszne na pieniądze i dokumenta. 
MASZYNY do tarcia farb. 

MASZYNKI do sieksnia mięs. 
MASZYNY do korkowania. 
MASZYNY do mycia flaszek i tecrek. 
WYCIĄGACZY szpintów 


poleca 


i posadzki deszczułkowe 
oraz wszystkie wyroby stolarskie 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe iip: 


. BRACI WCZELAK 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 


AR IRE TY 


jako te: 


połeca fabryka parowa 


we Lwowie. 


EH i dtagościąca. 


m ANYA 


30-dnio- | 


` | adresem : 2E. S. 69.000“ przyjmuje Biuro 


Papier s fabryki Bnaci Fijałkowakich w Bisłaj © 


z" c= 


peta Dentolina TH 
najlepsza glicerynowa gasta w tutkach 


do 


czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł, oraz usuwa 
wszelkie choroby gardła i ust. 


Cena 25 ct 
jest to speeyalny wynlazek 


Jana Ibnatowicza 


mag. farm. i chem. 'ąqdoxsgo we Lwowie ul. Kopernika 
1 3. Halicka ł. 11, w Krakowie mać Nr. 20, 
w y Czerniowcach topon 1. 


an 34, 


i> pierwsze 
£, Towarzystwa 
A tkaczy 


pod opieką św. Syl westra poieca Szano. P. T, Publiczni ści wyroby 
czyste lniane, jak: płótna od najcieńszych d> najyrubszych gatunków, płótna 
pśłbielome i szara, dreliszki na liberye, dymki zwykie i adamaszkowa, ręczniki 
zwykłe, adamaszkowe i kapielowe tureckie, obrusy biała i kolorowe ze ser- 
wstami chugtki, fartuizki. ścierki itp w zakraś tkactwa wchodząca wyroby. 
Cenniki z próbkami rozsyła ei; frałso Zwraca sę uwage P, T. Pabliczności, 
że tu w Kurczynie nie ma żadnej fabręki tkąckiej, tylo wasrowz war 
sztat tkackł o 20 warsztatach, ściśia związany z To vw zystwem tkackim pod 
opieką 67. Sylwestra. DYREKCJA Oprócz składu głównego ra Krakó 7 
w Bązarze wyrobów kraj. gminy Miasta Krak»wa, Ni; mamy nigd<le żadnej 
filii 2ni żadnych agentów nie_wva wyayłamy. 


Rok z:.łożenia 1789. 
«jeży transport 


HERBATY 


zbioru majos ego otrzym+ł i poleca 


FRYDERYK SCHUBUTH 


Lwów, Rynek 45. 


ROK ZAŁOŻENIA 
18% 2 Aya EEA 

ROCZNA SPRZEDAŻ Ei R 
50 „ASTER 

5 maszyk Ś 


JÓZEF JWANIEKI 
LWÓW. HOTEL ŻORZA 

CENY MASZYN 0D 25 DO 65 RATAMI PO 4 ZŁR. MIE. 
PROSZE ŻADAĆ CENNIKI 


AJENCI CHODZĄ, 
PO DOMACH 
Z MASZYNAMI 


TYLKO Z FABRYK 
ŻYDOWSKICH. 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


prayjoonje wkładki 


isiążocziei 


i oBęygnArje takowe 


leo roeznie. 


R. WOLF 


Magdeburg Kuckau 


najznaczniejsza 


Fabryka Lokonóbil | 


w Niemczech. 


LOKOMOBILE 


z kotłami rurowymi do wyciągania z siłą 4 —200 koni nalepsze 

najtrwalsze i najoszoządn: 'ejsze maszyny dla drobnego 1 wiel- 

kiegó przemysia jak 1 rolnictwa. Wolfa loxomobile przywyż- 

szają oełą koukurenoyę nadsr malam zażysiem materysłu pal- 

nego. Wszystkie od wyżej jak 30 łat z fabryki wydane 1ko- 
mobsle (Xilna tysięty) są jeszcze teraz w użyciu. 


R. Wolf buduje dalej: Kotły rurowe do wyciągania, maszyn; 
parowe, cent ;tugaln» pompy jak: urządzenia wierceń na 
wielkich giębinach 


Na wystawie krajowej we Lwowie od 5-go czeiwca du koń a 


Paa t r. słążą dwie maszyny Wolfa „Lokomobilo 
omponud* o sile 100 koni do poruszani: masz) n dynamiozn ych 


w p. wionie iktr pF NBEO oświetlenia 


Poszukuję 
majatek ziemski 


„jśredniego obszaru ni daleko kolei poło: 
żony jako zamianę Za rentowag ka- 
mienicę z ogrodem w Krakowie. Po- 
średnictwo wykiucz e. Propozycys pod 


Chiewnia zarodo wa ra:y Yorz - 
sc: ica zaiożona prasa c. K gal. tę ga 
stwo gospodarskie we Lwowie ma n 
aprzedaż J544 1-5 


PROSIĘTA 


psra 25 alr. 


Dsienniców L. Plohna we uwuwie. 


Zarząd dóbr Buków ost. p. Jasionó w. 
1569 2-8 | 


1644 2-8 


się handel win Ludwika. A PME a we Lwowie. 


"z || ORO 


= 
= 


g l * szelkie potr. eby ery. 
gjjozo malarskie tek do domowego 
| jek i eo poii sioen użytku. 


Ii Masa i lakier 


Zgłoszenia du dwa tygodni “Adras : 


dia diabetyków, chory ch. me: 
żołądek i amstoró » dobrego 
prawdziwigo wina 


Leopold Geduldig 
i zięć 
włńściciel winnic w Vóslau 


Austya niższa posyłam próbne 
skrzynki 

po 6 butelek po lio litra zł. 4,20 

z 3.60 


Kto sobie konsekwentnie 
dziennie Odolem usta i zęby n n. o n, 
czyści, zabezpiecza swe zę- | Vöslawskieģo. wina 
by absolutnie przec:w dziu- | czerwonego i białego 
rawieniu. za zalic:ką franco do każiaj stacyi. 
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~ Listy w nnan em Lm AT 


Wincenty 
R -42 1T a 
Kuczabiński 
Lwów 
ul. Karola Ludwika liczba 3 
ramy, listwy na ramy, alu- 
| my, księgi handlowe, książki 
| do nabożeństwa, obsazy i 
| obrazki 


po bardzo niskich cenach. 


z Adam Majewski 


ZW NĄ Wazy swój zakład wodolacz- 
ni zy na Kuelce otwurzył 


Pensyonat 


wa wlasnym, oițono na ten cel 

badowanym budynka prey pls- 

Eh Zofji naprzeciw w ho iu do 

uatryjskiago i wstępu na Wy- 
stawa krejową. 


_ Własne łazienki 


CERATY 


| 
do każdego a lu | 
Chodniki ceratowe i kokosowe 
Maty japońskie 
otrzyn:ł świeży transport 
magazyn 


== | L. Lityńskiego 


Lwów w Hotelu ieg 
poleca : 


TE lA 
i przybory artyst. małarstia 


Fa.by, lakiery 


do zapuszczania podłóg. 
Środki desinfekcyjna I m adogóbne os 


Zamówienia s prowincyi wysyła |? 
odwrotwie. z 8- ŚO 


pl ów. Ducha (ulica ` Teatralna |, 6. na 
zeciw głównego odwachn), polowa w Wici 


Ussądzienik ss p PL 
pare o ntłej 1 ni 
ze PARMA raju wiano R WZ 


PIET | W 
Właściciel winnic 

Leopolda Geduldig zięć 
w Vöslau 


poleca swe oryginalne austryackie 


HERBATA 


jej "y baty i kawy w najlepszych Mir 


i t ciemno naciągająca a milą wonią. 
i į chińsko-rosyjska 201 

aa (kl Congo . . . . , . sł.1.60 

: |, „ Suchong ces. . . . . . „ 2— 

. 1ją „ Familijnej w pudełka .-,8— 

"8 '+ a Melange de Moskau . „ 4— 

z najlepszych ckolio-i lat zh » , » Londres. „ 4— 

— A la n Wysiewek z herbat DESA 1.30 

T s „ Wysiewek A sprowadz. 1.60 


= «a Przy odbłorse trzech funtów opiacam 
do każdej pocztowej stacyt, 


ELA WY 


T prowadze w gatunkach szlachetnych, 
2 czynte, aromatyczne, opłacone do aż 
p" dej pocztowej p woreczek 4, 


chińsku 


Do podróży 


"zz Caracas wyśmienita © |. /, zł S— 
sz Cuba wyśmienita . . . . « „ 9.50 
E Ceylon putowa . . . - dy LOG 


F2 Cez lon grubo-ziarnista majpr. zł. 10.40 

EB Cey on najp. 

aż Mokka arabska Gp 

śm Jawa złota gruboz. . . 
poleca handel 

Karola Bałłabana we Lwowie. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi usku: 
tecznia się natychmiast. i 


„ 10.70" 
» 10.70 


. 


jch, ł t. p. 


Piia « 


ielnych 


ł mbony, 


2.000 hektalitrów doskonałego h, ela 
: 4 akapo 
WINA deserówego ERT 
własnego zbioru m południowych © 54 eż 
Węgier jnki 130 hektolitrów 5 Espa 
| prawdziwego koniaku Saer g | 
jet partjami = rzyczyn fa rajlij- za aa 
nych po bardzo przystępnych oo: > 1382 
nach do nabycia Oferty- pod ZB3_: 
„D. 6024 Ru olf Mo's' jedeh. k p233 
BEA 


Czernawski 


Sykstuska l 2 Lwów. 


W" Przytywającym 
gościom na wystawę krajowa pole» 


cam mój wyłączny sklad prawdziwej 
rosyjskiej 


„| Herbaty 


ADOLF SINGER 


Lwów Sykstuska 17. 
Przy odbiorze L kl. 10°, opusti. 


a ae 


syge mane t a a m e 


Na cały czas wystawy 
do wynajęcia apartament z 4 po- 
koi z umebiowasiem lub nie, & 
dwomą wchodami dla jednej lub 
dwóch paruyi ul. Fredry, liczba 7 
w pałaoa hr Fredry. Bliższa wiar 
domosóć w atelier f tografiszaym 


„Marya“ es 1466 Mr 


Z drukarni war, W. Manieckięgo. — Zarządoa W, Hodak, 


